
Gratulacje z Polski
dla Ludowej

Republiki Konga
Z okazji proklamowania Lu­

dowej Republiki Konga prze­
wodniczący Rady Państwa 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wystosował depeszę gra 
tulacyjną do przewodniczące­
go Rady Państwowej Ludowej 
Republiki Konga pułkownika 
Mariena Ngouabiego. (PAP)

Rokowania w sprawie dostaw 
francuskiej broni dla Libii

Waszyngton wyraża „zaniepokojenie"
Rząd francuski oficjalnie potwierdził, że między Francją 

a Libią toczą się rokowania o „charakterze ogólnym”. Roko­
wania te jeszcze się nie zakończyły. Jednocześnie rząd fran­
cuski podkreśla, że Libia nie należy do „stron walczących” 
na Bliskim Wschodzie tzn. nie jest krajem, który brał bez­
pośredni udział w działaniach wojennych w czerwcu 1967 r.
Agencja AFP powołując się 

na Ministerstwo Obrony Naro­
dowej podała, że kontakty mię 
dzy Francją a Libią nawiąza­
ne zostały jeszcze z rządem 
królewskim w 1968 roku. Roz-

Nieudana próba 
nalotu na ZRA
Egipski rzecznik wojskowy, 

oświadczył w środę po połud­
niu, że samoloty ZRA udarem 
niły tego dnia próbę izrael­
skiego lotnictwa dokonania na 
lotu na pozycje wojsk egip­
skich w południowym sekto­
rze Kanału Sueskiego. Pirac­
kie maszyny lecące na nie­
wielkiej wysokości usiłowały 
zaatakować Suez i okoliczne 
miejscowości. (PAP)

Włochy bez transportu 
publicznego

Około 90 tys. włoskich pra­
cowników transportu publicz­
nego w miastach i okręgach 
podmiejskich, przystąpiło w 
środę do 24-godzinnego straj­
ku powszechnego. Pracownicy 
tego resortu porzucili pracę 
na wezwanie trzech najwięk­
szych central związkowych 
kraju: Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy, Włoskiej 
Konferencji Pracowniczych 
Związków Zawodowych i 
Włoskiej Unii Pracy. (PAP)

Strajki w USA
We wtorek w zagłębiach 

węglowych Pensylwanii i Wir­
ginii Zachodniej wybuchł 
strajk, którego podłożem jest 
zamordowanie przywódcy 
związkowego Josepha Yabloń- 
skiego, jego żony i córki. 6 
wielkich kopalń węglowych 
zostało sparaliżowanych na 
skutek strajku. Jak już poda­
waliśmy syn emigranta pol­
skiego — Yabloński, jego żona 
i córka zostali przed kilkoma 
dniami zamordowani strzałami 
z rewolweru. W poniedziałek 
odnaleziono ich zwłoki. Komi­
tet górniczy wystosował depe­
szę do prezydenta Nixona. do­
magając sie wszczęcia przez 
władze federalne śledztwa, w 
sprawie tego ohydnego moydu.

Agnew w Kuala Lumpur wateli tego kraju. 3 grudnia woj­
ska USA otworzyły ogień na tery 
torium Kambodży, poważnie ra­
niąc jedną osobę.

ma miesiącami, a także ponow­
nie w noc sylwestrową.

Wiceprezydent USA Spiro Ag 
new zakończył w środę wizytę w 
stolicy Afganistanu Kabulu i 
przybył do Kuala Lumpur, następ 
nego etapu jego podróży azjaty­
ckiej. Według Reutera, podczas 
rozmów w Kabulu, omawiano 
głównie sprawy gospodarcze.

McCarthy w Moskwie
Agencja TASS podaje, że prze­

wodniczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR I. Spiridonow 
i przewodniczący Rady Narodowo 
ści Rady Najwyższej ZSRR J. Pa 
leckis przyjęli w środę na Krem­
lu znanego działacza Partii Demo 
kratycznej Stanów Zjednoczo­
nych, senatora E. J, McCarthy’ego 
i odbyli z nim rozmowę.

Protest Kambodży
Rząd Kambodży wystosował ko 

lejny protest przeciwko kolejnym 
prowokacjom wojsk amerykań­
skich na granicy z Wietnamem 
Południowym. ,

Nota przekazana przez MSZ 
Kambodży w ambasadzie amery­
kańskiej w Pnom Penh stwierdza, 
iż 6 grudnia helikoptery amery­
kańskie wtargnęły do prowincji 
Svay Rieng i uprowadziły 4 oby­

mowy wznowiono z obecnym 
rządem libijskim. Dotyczą one 
w zasadzie dostaw samolotów 
typu „Mirage”, a nie czołgów 
typu „AMX-70”.

Jak się wyda je, rokowania 
te zbliżają się do końca i w 
najbliższym czasie nastąpi pod 
pisanie odpowiedniego kon­
traktu libijsko-francuskiego.

W oficjalnych kołach fran­
cuskich twierdzi się, że infor­
macje o dostawie 50 samolo­
tów „Mirage” dla Libii są prze 
sadzonej W rzeczywistości rząd 
libijski chce zakupić we Fran­
cji 10—15.samolotów tego typu.

W związku z rozmowami, jakie 
ambasador Francji w Stanach 
Zjednoczonych C. Lucet przepro­
wadził z amerykańskim podsekre­
tarzem stanu Newsomem, oficjal­
ne koła francuskie z naciskiem 
podkreślają, że Lucet bynajmniej 
nie został wezwany do Departa­
mentu Stanu, jak to sugerowały 
amerykańskie agencje prasowe, 
lecz jego rozmowy z Newsomem 
odbyły się w toku normalnych 
spotkań dyplomatycznych. New­
som nie złożył także na ręce Lu- 
ceta żadnego oficjalnego protestu 
w związku z ewentualnymi dosta­
wami broni francuskiej dla Libii, 
lecz wyraził jedynie „zaniepoko­
jenie” administracji waszyngtoń­
skiej. (PAP)

Przygotowania 
do konferencji państw 

niezaangażowanych
Kairski Dziennik „Al Ah- 

ram” zamieścił w swoim ostat 
nim numerze informację, że 
w dniach od 13 do 17 kwiet­
nia br. w stolicy Tanzanii — 
Dar Es Salam — odbędzie się 
posiedzenie komitetu przygo­
towawczego do konferencji 
państw niezaangażowanych. 
W posiedzeniu tym uczestni­
czyć będą ministrowie spraw 
zagranicznych zainteresowa­
nych krajów. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli 
„wielkiej czwórki11

We wtorek wieczorem w sie 
dzibie delegacji radzieckiej 
odbyło się 2-godzinne spotka­
nie zastępców przedstawicieli 
czterech mocarstw w ONZ w 
sprawie rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego. (PAP)

Francja wróci do UZE?
W Brukseli mówi się o możliwo 

ści powrotu Francji do Unii Za­
chodnio-Europejskiej.

Zmiana stanowiska Francji wo­
bec UZE jest związana z nową 
koncepcją jej rządu wobec propo 
zycji przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Groźba epidemii 
w Banja Luce

Belgradzki dziennik „Vecernje 
Novosti’> w npmerze z 6 stycznia 
pisze, iż lekarze obawiają się wy 
buchu epidemii duru brzusznego 
w Banja Luce, mieście dotknię­
tym trzęsieniem ziemi przed dwo

Premier CSRS 
przybywa 
do Polski

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów PRL Józefa Cy 
rankiewicza przybywa w 
czwartek do Warszawy z przy 
jacielską wizytą przewodni­
czący rządu CSRS Oldrzich 
Czernik z małżonką. Z zapro 
szeniem polski premier wystą 
pił w czerwcu ub. roku w cza 
sie swej wizyty w Czechosło­
wacji, a rewizyta premiera 
Czechosłowacji jest dalszym 
krokiem w dziedzinie rozwoju 
przyjacielskich kontaktów obu 
bratnich krajów.

W ostatnim okresie obserwuje­
my poważne ożywienie brater­
skiej współpracy miedzy Polską a 
Czechosłowacją. (PAP)

Wietnamskie siły wyzwoleńcze 
wzmogły akcje ofensywne

Zapowiedź nowego zawieszenia broni
Naczelne dowództwo sil wyzwoleńczych Wietnamu Po­

łudniowego wydało we wtorek rozkaz w sprawie zaprze­
stania działań bojowych w okresie święta Tet, czyli No­
wego Roku Księżycowego. Zawieszenie broni trwać będzie 
od godziny 7 rano 5 lutego do godz. 7 rano czasu lokal­
nego 9 lutego.
Siły wyzwoleńcze Wietna­

mu Południowego znacznie na 
siliły w ostatnich dniach dzia 
łania ofensywne przeciwko 
wojskom amerykańskim i saj- 
gońskim. We wtorek w wielu 
rejonach tego kraju rozgorza­
ły zacięte walki, w których 
Amerykanie stracili dalsze 
trzy helikoptery. Liczba ze­
strzelonych przez siły wyzwo 
leńcze helikopterów wzrosła, 
według danych amerykańskich 
do 1448. W nocy z wtorku na 
środę artyleria partyzancka 
ostrzelała pociskami rakieto­
wymi i moździerzowymi 22 o- 
biekty i pozycje wojsk ame­
rykańskich i sajgońskich. 12 
obiektów uznanych zostało 
przez dowództwo USA za waż 
ne strategicznie. W środę ra­
no walki koncentrowały się 
na Płaskowyżu Centralnym, w 
pobliżu Sajgonu oraz granicy 
z Kambodżą. Celem operacji 
partyzanckich były m. in ba­
za lotnicza USA w Cam Ranh 
Bay, lądowisko helikopterów 
w pobliżu Dalat, umocnione 
pozycje wojsk reżimowych 'w 
pobliżu Phan Thiet na wy­
brzeżu i inne. Ostrzelano rów 
nież z moździerzy położoną na 
wzgórzu radiostację reżimową 
w pobliżu Pleiku.

Amerykańskie lotnictwo 
strategiczne przeprowadziło z 
wtorku na środę ciężkie nalo­
ty, zrzucając 1200 ton bomb

Śledztwo w sprawie 
zabójstwa Yablonskiego

Prokurator generalny USA, 
John Mitchell zarządził aby Fede 
ralne Biuro Śledcze przeprowadzi 
ło śledztwo w sprawie zabójstwa 
Josepha Yablonskiego — przywód 
cy związku górniczego „Union 
Minę Workers” oraz jego żony i 
córki.

Katastrofa tankowca
W nocy z wtorku na środę na 

Pacyfiku uległ katastrofie liberyj 
ski zbiornikowiec „Sofia”, który 
płynął z Baytown (Teksas) do Sin 
gapuru.

Wypadek wydarzył się w odle­
głości 960 km na południowy 
wschód od wybrzeży Japonii.

Walka z narkomanią
Według oficjalnych danych, w 

ubiegłym roku prawie 900 miesz­
kańców Nowego Jorku zmarło w 
wyniku nadużycia narkotyków. Z 
liczby tej 225 ofiar stanowiła kil­
kunastoletnia młodzież; najmłod­
szym był 12-letni Walter Vafder- 
mcer z Harlemu.

Postęp techniczny ważnym elementem 
poprawy pracy transportu

Wypowiedź ministra komunikacji — M. Zajfryda
Minister komunikacji — Mieczysław Zajfryd w Wypo­

wiedzi udzielonej przedstawicielowi PAP — red. B. Sosie- 
niowi — omówił niektóre zagadnienia związane z wpro­
wadzaniem postępu technicznego w transporcie i udział w 
tym resortowych placówek naukowo-badawczych.
— Zaplecze naukowo-badaw 

cze tego resortu składa się o- 
becnie z 5 placówek: Central 
nego Ośrodka Badań i Roz­
woju Techniki Kolejnictwa, 
Centralnego Ośrodka Badań i 

na rejony położone w pobliżu 
granicy z Kambodżą. (PAP)

15 kwietnia - demonstracje 
antywojenne w USA

Przeciwnicy agresji amerykań­
skiej w Wietnamie przygotowują 
się do nowych wystąpień antywo 
jennyfch.

Głównym przedsięwzięciem kam 
panii zimowo-wiosennej będą ma 
sowę demonstracje, które odbę­
dą się w dziesiątkach miast Sta­
nów Zjednoczonych 15 kwietnia.

PAP

Naukowcy obradują w Houston

lak zajrzeć do środka Księżyca?
Dr Gary Latham z Uniwersytetu Columbia, który zapro 

ponował wywołanie fali wstrząsów skorupy Księżyca po­
przez dokonanie na jego niewidocznej z Ziemi stronie eks­
plozji ładunku jądrowego zrezygnował z tego projektu. 
Wstrząsy te zarejestrowane przez aparaty sejsmiczne za­
instalowane na Księżycu przez amerykańskich kosmonautów 
umożliwiłyby ustalenie budowy wewnętrznej Księżyca.

Ze względów oszczędnościowych 

Loty „Apollo 13 i 14“ 
będą odroczone?

Dwa następne amerykań­
skie loty na Księżyc mogą zo 
stać odroczone z przyczyn o- 
szczędnościowych — oświad­
czył rzecznik Krajowej Agen­
cji Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej NASA.

Rzecznik stwierdził, że nie 
ma jeszcze co do tego ostatecz 
nej decyzji i powzięta zosta­
nie ona dopiero w momencie 
aprobowania przez Kongres 
budżetu badań kosmicznych 
w roku 1970.

Wystrzelenie „Apollo 13” 
przewidziane' na 12 marca 
1970 r. przesunięte zostanie 
zapewne na kwiecień.

Zaś lot „Apollo 14”, który 
miał nastąpić w lipcu, odbę­
dzie się prawdopodobnie we 
wrześniu. (PAP)

8 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane. W nocy 
spadek temperatury lokalnie do 
ok. minus 15 st., w dzień słaby 
mróz. Temperatura maksymalna 
od zera na południu, do minus 5 
st. w centrum i ok. minus 10 st. 
na północnym wschodzie. Wiatry 
słabe o kierunkach zmiennych.

Rozwoju Techniki Drogowej, 
Instytutu Transportu Samo­
chodowego, Ośrodka Badaw­
czego Ekonomiki Transportu 
i Centralnego Ośrodka Badaw 
czego Kolejowej Służby Zdro­
wia.

Ponieważ w kolejnictwie 
do najpilniejszych zadań na­
leży obecnie m. in. poprawa 
stanu torów, co jest jednym z 
podstawowych warunków bez 
pieczeństwa i regularności ru 
chu pociągów, a także wzro­
stu zdolności przewozowej 
PKP — stwierdził minister — 
Centralny Ośrodek Badań i 
Rozwoju Techniki Kolejnict­
wa przeprowadził prace nad 
nowym typem ciężkich szyn 
i zaproponował wybór szyny 
o ciężarze 60 kg na 1 metr 
bieżący. Hutnictwo podjęło 
już ich produkcję i w ubieg­
łym roku ułożono pierwszy od 
cinek toru złożonego z takich 
ciężkich szyn, przy czym u- 
stalono, że w niedalekiej przy 
szłości układać się będzie 
rocznie po 400 km na liniach 
o największym obciążeniu prze 
wozami. Ten sam ośrodek o- 
pracował system ’ komplekso­
wej mechanizacji kapitalnych 
remontów torów przy zastoso 
waniu maszyn krajowych i 
importowanych, wprowadza­
ny coraz szerzej przez służ­
bę drogową PKP. Co cennych 
osiągnięć zaliczyć również trze 
ba tor bezstykowy, którego 
układamy rocznie już 400 km,

Jednak obecnie występując na 
trwającej w Houston pierwszej 
„konferencji księżycowej”, uczo­
ny ten oświadczył, iż promienio­
wanie wywołane takim wybu­
chem skaziłoby znaczna prze­
strzeń powierzchni Księżyca oraz 
uniemożliwiłoby badanie natural­
nej radioaktywności Księżyca. Dr 
Latham oświadczył w czasie kon 
ferencji prasowej, iż specjaliści 
NASA poszukują obecnie innej
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25-laeia Wiązał o lania

Okolicznościowe pla 
kąty z okazji 25-le- 
cia wyzwolenia woj. 
katowickiego ukaza 
ly się w nakładzie 
Oddziału Wydaw­
nictwa Artystyczno- 
Graficznego RSW 
„Prasa” w Katowi­
cach. Na zdjęciu: 
plakat projektu B. 

Kuszki.
Fot. — CAF 

podkłady prefabrykowane, któ 
rych rocznie wbudowujemy 
w tory 1,5 min sztuk, oraz za 
stosowanie na masową skalę 
defektoskopów ultradźwięko­
wych, do wykrywania wad i 
uszkodzeń w szynach.

Duże znaczenie dla bezpie­
czeństwa ruchu kolejowego 
mają też opracowane przez 
COBiRTK urządzenia do sa­
moczynnego hamowania po­
ciągów’, zainstalowane dotych­
czas na 4.700 km torów i na 
1.300 pojazdach trakcyjnych.

Wydatne usprawnienie pra­
cy rozrządowej przyniosą ha­
mulce torowe, których kon­
strukcję opracowano także w 
naszym Instytucie. Prototypo­
wy zespół tych urządzeń dzia 
ła już na stacji Czarnolesie na 
Śląsku, a w bieżącym roku o- 
trzyma je stacja Nowa Huta. 
W następnym pięcioleciu za­
mierzamy wyposażyć w ha­
mulce torowe własnej produk 
cji 8 dużych stacji rozrządo­
wych.

Instytut Transportu Samochodo­
wego ma duże zasługi w tworze­
niu i doskonaleniu organizacyjnej 
koncepcji tej gałęzi transportu w 
Polsce, m. in. w dziedzinie racjo­
nalnej koncentracji zbyt rozpro­
szonego do niedawna taboru oraz 
w opracowaniu systemu komplek­
sowej obsługi transportowej zakła 
dów nie mających własnego tabo­
ru. Na uwagę zasługują też licz­
ne konstrukcje urządzeń diagno­
stycznych i obsługowo-napraw- 
czych, produkowanych już seryj-
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Największa w kraju 
kopalnia gazu

W tym roku zakończy się 
zagospodarowywanie najwięk­
szej w kraju kopalni gazu 
ziemnego „Przemyśl 1”, która 
będzie mieć łącznie kilkadzie­
siąt otworów, sieć gazociągów 
oraz odpowiednie urządzenia 
m. in. do osuszania gazu. Tę 
ważną inwestycję, prowadzoną 
przez przedsiębiorstwo gazu 
ziemnego w Sanoku, planuje 
się oddać w całości do eksplo­
atacji w 3 kwartale br., a 
więc o kilka miesięcy wcześ­
niej niż planowano. Należy 
podkreślić, iż poszczególne o- 
twory są tu włączane do eks­
ploatacji sukcesywnie, a gaż 
ziemny z tej kopalni nie po­
siada zanieczyszczeń.

W tym samym rejonie bu­
dowana jest równocześnie ko­
palnia gazowa „Przemyśl 2”, 
o podobnej wielkości. Jej za­
gospodarowanie zakończone zo 
stanie w 1971 roku. (PAP)



Wypowiedź ministra
komunikacji M. Zajfryda

Dokończenie ze str. J 
nie oraz wiele oryginalnych bądź 
adaptowanych metod regeneracji 
części zamiennych i usprawnień w 
technologii napraw pojazdów sa­
mochodowych.

Zgodnie z wskazaniami IV 
Plenum KC PZPR, zamierza­
my w następnym pięcioleciu 
sk-oncentrować działalność na­
szych instytutów na wybra­
nych problemach o kluczowym 
znaczeniu dla transportu. Jed­
nym z takich problemów jest 
zastosowanie elektronicznej 
techniki obliczeniowej do kie­
rowania przewozami towaro­
wymi w transporcie kolejo­
wym i samochodowym, co po­
zwala na lepsze wykorzystanie 
taboru, zmniejszenie pracy roz 
rządowej, dostosowanie dróg 
przewozu do przelotowości po­
szczególnych linii, obniżkę 
kosztów przewozowych.

W ostatnich latach przemysł 
ciężki opanował m. in. produkcję 
lokomotyw spalinowych o mocy 
850 KM do manewrów i prowadze­
nia lekkich pociągów, a w bieżą­
cym roku zbuduje pierwszą serię 
lokomotyw o mocy 1 700 KM, któ­
re zastępować będą wysłużone pa­
rowozy w ruchu pasażerskim i to­
warowym na liniach niezelektryfi 
kowanych. Przemysł dostarcza 
nam też 4-osiowe węglarki o ła­
downości 60 ton, a przygotowuje 
się do produkcji m. in. nowego 
typu lokomotyw elektrycznych, o 
mocy większej niż dotychczasowa, 
do ruchu towarowego. Trwają 
przygotowania do budowy plat­
form specjalnych o bardzo dużej 
ładowności.

Przed przemysłem tak ogólno-

7,5 min. osób zwiedziło 
były obóz w Oświęcimiu

Ok. 7,5 min osób, wśród 
nich blisko 1 min z zagranicy 
zwiedziło już tereny byłego hi 
tlerowrskiego obozu koncentra 
cyjnego w Oświęcimiu-Brze- 
zince.

Państwowe Muzeum Marty 
rologii Więźnia w Oświęcimiu, 
oprócz stałej wystawy posia­
da pawilony narodowe: Bel­
gii, CSRS. Danii, Jugosławii, 
NRD, Węgier i ZSRR. Łączna 
powierzchnia tych wystaw wy 
nosi ponad 15 tys. m. kw. W 
najbliższym czasie przewidu­
je się powiększenie ekspozy­
cji o dalsze narodowe pawilo 
ny. Dla zwiedzających wy­
świetla się również filmy o te 
matyce obozowej i okupacyj-
nej. 
jest, 
talna 
lania

Szczególnie interesująca 
zachowana tu, dokumen 
kronika z okresu wyzwa 
obozu przez żołnierzy ra

dzieckich. (PAP)

Odnaleziono posąg 
faraona Chabr KaRaa

Kairski dziennik „Al Ahram” 
podaje, że w pobliżu miasta Man 
sura odkopano posąg jednego z 
ostatnich faraonów egipskich — 
Chabr Ka Raa. Był on pierwszym 
władcą 30 dynastii, która rządzi­
ła Egiptem przez 37 lat w czwar­
tym stuleciu przed naszą erą. 
Jest to pierwszy posąg tego fa­
raona niemal w kompletnym sta­
nie, bowiem brak tylko fragmen- 

Uczeni przypu-tu prawej ręki.
szczają, że osada w której znale­
ziono posąg była kiedyś stolicą 
15 prowincji. Dolny Egipt dzielił 
się wówczas na 20 prowincji.

Okres panowania 30 dynastii był 
jedną z ostatnich prób przywrócę 
nia potęgi faraonów. W owym 
czasie wznowiono na znaczną ska 
lę prace 
Chabr Ka 
w Philae. 
budowano 
Amona w

budowlane, a faraon 
Raa wzniósł świątynię 
Na jego polecenie wy- 
także część świątyni 

Karnaku. (PAP)
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krajowym, jak i naszym resorto­
wym, stoją dalsze, pilne zadania, 
a zwłaszcza wzrost produkcji czę­
ści zamiennych do taboru kolejo­
wego i samochodowego, zwiększe­
nie dostaw autobusów, przyczep i 
naczep, szybszy postęp w rozwoju 
produkcji nowoczesnych maszyn 
do budowy i utrzymania dróg ko­
łowych i nawierzchni kolejowej. 
Konieczne jest podjęcie produkcji 
drukarek biletowych, wielu ele­
mentów i podzespołów do urzą­
dzeń zabezpieczenia ruchu pocią­
gów, różnych rodzajów urządzeń 
radiotelefonicznych, urządzeń 
dworcowych do ruchomej, zdalnie 
sterowanej informacji o pocią­
gach. (PAP)

Jak zajrzeć 
do wnętrza Księżyca?

Dokończenie ze str. 1 
metody wywołania dostatecznie 
potężnego wstrząsu Księżyca bez 
użycia energii jądrowej.

Oświadczył on, iż fale 
wstrząsu wywołane upadkiem 
ciał o masie pojazdu księżyęo 
wego rozbitego o powierzch­
nię Srebrnego Globu ty czasie 
ostatniej amerykańskiej wy­
prawy księżycowej umożliwia 
ją odtworzenie budowy skoru 
py Księżyca zaledwie do ok. 
30 km wgłąb. Upadek na po­
wierzchnię Księżyca 3-go sto­
pnia rakiety nośnej „Saturn 
4b” w czasie lotu „Apollo 13”, 
pozwoli zorientować się w bu 
dowie tej skorupy do głębo- 
kości 50 
wiadczył 
czasowe 
micznych

km. Dr Latham oś- 
następnie, że dotych 
wyniki badań sejs- 
Księżyca wydają się 

wskazywać na to, iż Księżyc 
jest wystygłą bryłą. Przypom 
niał on, iż wstrząsy, wywołane 
upadkiem pojazdu „Intrepid” 
trwały prawie godzinę — 
„Księżyc dźwięczał jak 
dzwon”.

Żaden z uczonych nie zdo­
łał objaśnić przyczyn tego zja 
wiska. Powiedział on dalej, że 
jak się wydaje — zewnętrzna 
warstwa skorupy Księżyca 
jest czymś w rodzaju gigan­
tycznego, kosmicznego „śmiet 
nika”, składa się ona prawie 
wyłącznie z odłamków meteo 
rów, które spadały na jego po 
wierzchnię przez miliardy lat.

Instrumenty pozostawione na 
powierzchni Księżyca przez zało­
gę „Apollo 11” zanotowały jak do 
tej pory 83 wstrząsy, podczas gdy 
instrumenty zainstalowane przez 
astronautów z „Apollo 12” zano­
towały 20 takich wstrząsów.

Dwa z nich — jak się zdaje — 
wywołane zostały przez upadek 
ciał o masie „Intrepida”. (PAP) 

Polska porcelana 
na rynkach 

zagranicznych
Prawie 5 min ton porcelany sto

łowej (o 1 min ton więcej niż w 
roku 1965), wyeksportowały w mi 
nionym roku zakłady podległe 
zjednoczeniu przemysłu ceramicz 
nego w Kielcach. Polska porcela 
na znana jest i ceniona w 42 kra 
jach. a największymi jej importe 
rami są: USA. Kanada, Anglia, Bel 
gia, Holandia. ZSRR i Szwecja.

PAP

Grudniowy zeszyt miesięcznika
Problemy Pokoju i Socjalizmu

Grudniowy zeszyt miesięcznika 
„Problemy Pokoju i Socjalizmu” 
(nr 12/136) przyniósł na wstępie 
komunikat o posiedzeniach Rady 
Redakcyjnej tego pisma, które — 
przy udziale 68 partii komuni­
stycznych i robotniczych — odby­
ły się na przełomie października 
i listopada 1969 roku w Pradze.

W grudniowym numerze Czy­
telnicy znajdą dwie pozycje pol­
skie artykuł Jana Sobczaka o 
dwuletnim pobycie W. I. Lenina 
na ziemi polskiej oraz sprawozda­

<(<*>«/

.Prawda'
Nie ma pobłażania 
dla przestępców 

hitlerowskich
Dziennik „Prawda” potępia 

zdecydowanie koła imperiali­
styczne, które domagają się 
ostatnio darowania kary ska­
zanemu na dożywotnie więzie 
nie przez Trybunał Norym­
berski jednemu z najbliższych 
i najgorliwszych współpracow 
ników Hitlera — zbrodniarzo 
wi wojennemu — Rudolfowi 
Hessowi.

Ułaskawienia Hessa doma­
gał się m. in. londyński „Dai­
ly Express”.

„Prawda” podkreśla, że 
żądania ułaskawienia Rudolfa 
Hessa są nowym, złowiesz­
czym chwytem propagando­
wym tych kół, które chciałyby 
obrócić wstecz koła historii, 
chciałyby uwiecznić rasizm, na 
zizm i politykę „apartheidu”, 
rozbroić moralnie narody oraz 
uśpić ich czujność wobec kno 
wań sił agresji i wojny.

PAP

U Thant o problemach 
wojny w Nigerii

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant. który przebywał we 
środę z wizytą w stolicy Li­
berii, Monrovii, oświadczył, 
że Organizacja Narodów Zjed 
noczonych nie powinna tole­
rować secesji w Nigerii 
lub gdziekolwiek. Zdaniem 
U Thanta pokojowe rozwiąza­
nie konfliktu nigeryjskiego 
powinno być osiągnięte na z4 
sadach nakreślonych przez 
Organizację Jedności Afrykań 
skiej oraz na podstawie rezo­
lucji przyjętej przez szefów 
państw — członków OJA pod 
czas konferencji w Addis Abe 
bie w listopadzie ub. roku. 
Oświadczył on również, że u- 
waża postawę rządu federalne 
go Nigerii, jeśli chodzi o hu­
manitarny aspekt wojny, za 
rozsądną. (PAP)

Sprawa Jeńców USA

Komunikat ambasady DRW
Ambasada DRW w Moskwie przekazała przedstawicielom 

prasy komunikat stwierdzający, że obywatel amerykański 
Henry Fors został przyjęty we wtorek na własną prośbę 
przez przedstawiciela ambasady. Fors w toku rozmowy 
przyznał, że jego syn brał udział w barbarzyńskim bombar­
dowaniu Demokratycznej Republiki Wietnamu i został strą­
cony w jednej z akcji.
Przedstawiciele ambasady 

opowiedzieli obywatelowi a_ 
merykańskiemu o ofiarach w 
ludziach i stratach material­
nych jakie spowodowały agre 
sywne poczynania imperiali­
stów w Wietnamie. Podkreśla 
no przy tym, że chociaż woj­
ska amerykańskie w dalszym 
ciągu dokonują niezliczonych 
przestępstw w Południowym 
Wietnamie a pirackie maszy-

nie z konferencji „przy okrągłym 
stole” jaką przedstawiciele redak­
cji „Problemów Pokoju i Socja­
lizmu” odbyli w Warszawie z kie­
rowniczymi pracownikami KC 
PZPR i Komitetu Warszawskiego 
PZPR. Tytuł sprawozdania „Wy­
mogi współczesności, a praca par­
tii wśród mas. Z doświadczeń Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej”.

Ponadto grudniowy numer za­
wiera — między innymi — nastę­
pujące artykuły i wypowiedzi: 
D. Urbany — Siła komunistów 
w jedności celów i zadań. P.

Nowe perspektywyMarquez
walki politycznej w Wenezueli. W. 
Stiepakow — Idee Narady w pracy 
ideologicznej KPZR. S. Chamis, J, 
Rozalijew — Lenin, a współczesne 
problemy ruchu narodowowyzwo­
leńczego. K. Woroszyłow — Lenin 
wiecznie żywy. K. Jespersen — 50 
lat Komunistycznej Partii Danii. 
R. Santos — O obalenie reakcyj­
nej dyktatury w Nikaragui. G. 
Kursanow — Nowe prace marksi­
stów francuskich.

Całość zeszytu uzupełniają rub­
ryki „Przeciwko represjom i prze 
śladowaniu demokratów” oraz
„Wśród książek i czasopism”, a 
także Spis treści miesięcznika 
„Problemy Pokoju i Socjalizmu” 
— rocznik 1969.

„Problemy Pokoju i Socjalizmu”' 
znajdują się w sprzedaży w kio­
skach „Ruchu” oraz w glutach 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
„Ruch”. Czasopismo to można 
także zaprenumerować na terenie 
całego kraju. Przedpłaty na pre­
numeratę przyjmują wszystkie u- 
rzędy pocztowe, listonosze i pla­
cówki „Ruchu” do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty. Koszt prenumeraty 
miesięcznej „Problemów Pokoju i
Socjalizmu’'
nej — 15, 
rocznej -

, wynosi 5 zł, kwartal- 
zł, półrocznej 30,— zł,

60,

25 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem

12 stycznia - inauguracja obchodów
Wielka zimowa ofensywa Armii Radzieckiej rozpoczęta 

12 stycznia 1945 r. była ostatnim krokiem, który doprowa­
dził do ostatecznej klęski faszystowskich Niemiec i zwy-
cięstwa nad hitleryzmem.
25 rocznica rozpoczęcia tej 

ofensywy będzie zarazem da­
tą inauguracji obchodów 25 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem, w których weźmie 
udział całe społeczeństwo na­
szego kraju. O najważniej­
szych inicjatywach i przedsię

Wypadek na przejaździe 
kolejowym pod Jasłem

Wieczorem 6 bm. w miejscowo 
ści Trzcinica pow. Jasło na nie­
strzeżonym przejeździć kolejo­
wym wydarzył sie tragiczny wy­
padek. 33-letni kierowca z Bie­
cza — Edward Trybek prowadząc 
samochód-dźwig, należący do 
przedsiębiorstwa „Poszukiwania 
Naftowe” w Jaśle — wpadł na 
niestrzeżonym przejeździć na nad 
jeżdżający pociąg towarowy, rela 
cji Jasło—Stróże.

Kierowca samochodu poniósł 
śmierć na miejscu. (PAP)

ny USA nadal naruszają prze 
strzeń powietrzną DRW, na­
ród wietnamski w sposób hu­
manitarny odnosi się do ame­
rykańskich piratów po­
wietrznych, którzy dostali się 
do niewoli.

Komunikat ambasady DRW 
stwierdza, że problem amery­
kańskich jeńców wojennych 
nie został rozwiązany do tej 
pory dlatego, iż rząd prezy­
denta Nixona nadal prowadzi 
agresywną wojnę i odmawia 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego. Naj­
szybszą drogą spowodowania 
by amerykańscy jeńcy powró 
ciii do swych rodzin jest do­
maganie się od rządu Nixona 
położenia kresu agresywnej 
wojnie. (PAP)

10 mld. marek 
dla Bundeswehry

W ciągu ostatnich 15 mie­
sięcy zachodnioniemiecki Bun 
destag zatwierdził szereg pro­
jektów rządowych dotyczą­
cych ciągłego dozbrajania i 
„polepszenia struktury” Bun­
deswehry. Na ten cel przewi­
dziano 10 miliardów marek.

Dane te zostały przytoczone 
w artykule opublikowanym 
przez służbę prasową CDU, a 
napisane przez eksperta frak­
cji CDU/CSU do spraw woj­
skowych — Klepscha. (PAP)

Japońskie zegarki 
elektronowe

Japońska fabryka zegarków 
„Sejko” wypuściła na rynek 
wy typ zegarków ręcznych, 
znaczają się one szczególnie 
sokim stopniem dokładności.

no- 
Od- 
wy-

Zegarki noszą nazwę „Sejko 
Kwarc — Astron”. Chodzą z dok­
ładnością plus — minus 0,2 sękun 
dy na dobę. Bateria w tym elek­
tronowym zegarku jest źródłem 
energii wystarczającym na okres
całego roku. (PAP) 

wzięciach, związanych z tą rocz 
nicą poinformował dziennika­
rzy w środę na konferencji 
prasowej szef oddziału praso-

GZP WP — płk. An- 
Szymański.
hasłem „Żołnierskie lo 

bitewne drogi ludowej

wego 
drzej

Pod 
sy i
ojczyźnie”, obchodzone są rocz 
nice i przypominane historie 
ważniejszych bitew, jakie w 
okresie od maja 1944 do maja 
1945 r. stoczyły na ziemi poi 
skiej oddziały polskiej party­
zantki i Ludowego Wojska 
Polskiego. M. in. uroczyście 
będą obchodzone rocznice wy 
Zwolenia Warszawy. Bydgosz­
czy, Kołobrzegu, Gdyni, Gdań 
ska, Zgorzelca. W obchodach 
ćwierćwiecza wolności tych 
miast wezmą udział przedsta­
wiciele władz partyjnych i 
państwowych.

Szereg imprez związanych 
z jubileuszem zwycięstwa or-

Powszechny spis

W 
spis 
rzy

ludności 
na Węgrzech 
WRL trwa powszechny 
ludności. 41 tys. komisa- 
spisowych. rekrutujących

się przede wszystkim z nau­
czycieli, rozpoczęło 2 stycznia 
swe prace. Spis zakończony 
zostanie 14 stycznia br.

Komisarze odwiedzają miesz 
kania w godzinach popołud­
niowych. Dane spisu pow­
szechnego będą użyte tylko 
dla celów statystycznych.

PAP

Przyjacielska wizyta 
premiera CSRS w Polsce

zadowoleniem powitała opinia polska wiadomość o przy- 
jeżdzie do Polski premiera bratniej Czechosłowacji 

Oldrzicha Czernika w przeświadczeniu, że podobnie jak 
poprzednie spotkania naszych przywódców, wizyta ta stanie 
się ważnym elementem w zacieśnianiu łączących nas wię­
zów, dając wyraz dążeniom Polski i Czechosłowacji do 
jedności w interesie pokoju i socjalizmu.

„Zbliżyliśmy się tak, jak bliskie powinny być nasze naro­
dy, jak nakazuje historyczna konieczność”, mówił w czasie 
pobytu w CSRS premier Józef Cyrankiewicz, na którego za­
proszenie gościmy dzisiaj szefa rządu czechosłowackiego. 
Narody nasze, przypomniał prezydent Svoboda w czasie ma­
nifestacji na warszawskiej Starówce w 30-lecie napaści hitle 
rowskiej, niejednokrotnie wspólnie walczyły o szczęśliwą 
przyszłość, pomagały sobie wzajemnie w walce i w twórczej 
pracy.

Ta sama prawda dotyczy także dnia dzisiejszego, kiedy 
neofaszystowskie siły w NRF nadal wzywają do odwetu i za 
cel swoich roszczeń obierają zarówno polskie ziemie nad 
Odrą i Nysą jak i czeskie Sudety. Wspólne doświadczenia 
z lat walki z faszyzmem nakładają na Polskę i na Czechosło­
wację obowiązek nieustannej czujności. Czujemy się odpowie 
dzialni —/ oba sąsiadujące ze sobą przez Tatry kraje — za 
nienaruszalność granic i umocnienie bezpieczeństwa w tej 
części Europy. Cele te mogą być osiągnięte tylko wówczas 
gdy państwa socjalistyczne, przy wzajemnym poszanowaniu 
swej, odrębności narodowej będą współdziałały dla realizacji 
łączących je pokojowych, wolnościowych i postępowych 
ideałów;

Z uznaniem Obserwujemy jak narody Czechosłowacji 
przezwyciężają trudności obecnego okresu swego socjalistycz 
nego rozwoju i życzymy, by jak najszybciej rozwiązały po­
ważne problemy, które się przed nimi nagromadziły. Ma to 
istotne znaczenie dla pomyślnego wprowadzenia w życie pla­
nów i zamierzeń CSRS we wszystkich dziedzinach. Jeżeli 
idzie o politykę zagraniczną Czechosłowacji, to — jak stwier­
dził w deklaracji programowej premier Czernik — będzie 
ona w dalszym ciągu — w ścisłym sojuszu ■ ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi — zapewniać 
pokojowe warunki budowy socjalizmu, suwerenność, bezpie­
czeństwo i integralność kraju. (PAP)

Nowy system 
stypendialny

Od poniedziałku — 5 stycz­
nia — w szkołach wyższych 
zaczęto wypłacać studentom 
fundowane stypendia według 
nowego systemu.

Na ostatnich dwóch latach 
studiów objętych ustawą o 
planowym zatrudnieniu sty­
pendia fundowane stały się 
wyłączną formą pomocy sty­
pendialnej.

Podstawową zmianą w do­
tychczasowym systemie przyz 
nawania stypendiów fundowa 
nych jest zobowiązanie każde 
go zakładu pracy, który za­
mierza zatrudnić absolwen­
tów szkół wyższych — do u- 
fundowania i zgłoszenia odpo 
wiedniej liczby stypendiów.

ganizuje wojsko. Jedną z ceń 
niejszych inicjatyw żołnier­
skich będzie utworzenie tzw. 
patroli zwycięstwa — drużyn 
żołnierzy, którzy w obrębie 
stacjonowania swoich jedno­
stek przeprowadzą rekone­
sans, odszukując mieszkają­
cych na tym terenie b. żoł­
nierzy I i II Armii WP, zbie­
rając ich wspomnienia i wpi­
sy pamiątkowe. (PAP)

Demokracja a’ la Sajgon
■s^zień sylwestrowy nie był 
”najpomyślniejszy dla reżi 

mu w Sajgonie. Tego dnia dosz 
ło — jak doniosła agencja Reute 
ra — do najburzliwszej deba­
ty w dziejach tamtejszego 
pseudo-parlamentu. Jego człon 
kowie obrzucali się pogróżka­
mi, a grupaj uchodząca za o- 
pozycyjną, opuściła nawet sa­
lę obrad.

A wszystko to przydarzyło
się w toku debaty 
skiem rządowym, 
którym domagano 
wienia immunitetu

nad wnio- 
zgodnie z 
się pozba- 
poselskie-

go trzech deputowanych, posą 
dzonych o współpracę z ru­
chem patriotycznym.

Obrady sajgońskiego zgroma 
dzenia narodowego odbywały 
się w wielce demokratycznej 
atmosferze, zważywszy, iż 
sam marionetkowy prezydent 
Thieu już 10 grudnia zapowie 
dział, co uczyni, jeśli parla­
ment nie poweźmie „właści­
wych” kroków przeciwko 
wspomnianym trzem posłom. 
— Jeśli zgromadzenie nie po_ 
dejmie przeciwko nim akcji — 
oznajmił Thieu bez ogródek —

.narótl i siły zbroj-wówczas
ne utną głowy tym posłom”.

Krótko, szczerze i przekony 
wająco, co? (wp)
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„Dni wyzwolenia" na £duńa

Na nasz konkurs na wspom­
nienia i dokumenty z.okresu 
wyzwalania Poznania i Wiel­
kopolski przed 25 laty pt. „Dni 
wyzwolenia” napłynęło już kil 
kanaście prac. Organizatorzy 
konkursu (redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, Wydział Kultury Pre 
zydium RN Poznania) cieszą 
się z tego, że — jak już teraz 
widać — konkurs „chwycił” i 
można się spodziewać bogatego 
plonu. Jednakże przeglądając 
niektóre prace

zwróciliśmy 
uwagę na pew­
ne ich cechy, 
które warto za­

sygnalizować 
wszystkim zain 
teresowanym.

Otóż w nade­
słanych pra­
cach znalazły 
się takie, które 
opisują jedynie warunki życia 
mieszkańców Wielkopolski w 
ostatnich tygodniach okupacji 
hitlerowskiej, a więc w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym 

Napływają 
już pierwsze 
wypowiedzi

wyzwolenie. Doceniając war­
tość dokumentacyjną i takich 
wspomnień, pragniemy zwró­
cić uwagę autorom, że nie od­
powiadają one w pełni wymo­
gom konkursu albowiem nie 
obejmują faktów dotyczących 
samego wyzwalania. Kilka ta­
kich prac odesłaliśmy już auto 
rom z propozycją ich uzupeł­
nienia (idzie tu o rozszerzenie 
o okres samego wyzwalania). 
Jest jeszcze dość czasu, aby te 
go dokonać (do końca stycz­
nia br). Znalazły się także 
wśród nadesłanych prac takie, 
które w formie literackiego 
opowiadania przedstawiają wy 
darzenia (np. fragment walk o 
^^rnańską Cytadelę). Można 

obawy o to. czy sąd kon 
kursowy zakwalifikuje tego 
rodzaju prace jako spełniające 
wymogi konkursu, który mó-

Jan Jaroszyński „Leki w psy­
chiatrii” — seria OMEGA, Wiedza 
Powszechna, s. 126, 10 zł.

Matcin Czerwiński — „Upo­
wszechnienie kultury, a struktura 
społeczna”, seria OMEGA. Wiedza 
Powszechna, s. 124, 10 zł.

Włodzimierz Wieczorek „Nieroz 
powszechnianie broni jądrowej”, 
seria OMEGA, Wiedza Powszech­
na, s. 152 + ilustracje. 10 zł.

Wanda Kotyńska. Alina Tarnów 
ska — „Jeżyk francuski dla tech­
ników”, Wiedza Powszechna, sfr. 

336. 28 zł.

Taksówkarz chcąc wypisać 
rachunek sięgnął po 
kwitariusz. Kiedy go 

wyjmował ze schowka wypa­
dła fiolka z etykietą: „Psy- 
chedrin”...

Ten pozornie błahy incydent 
przypomniał mi się kilka ty­
godni później, kiedy wpadł mi 
do rąk Biuletyn Informacyjny 
„Polfy” *)• Znalazłem w nim 
ustęp poświęcony środkom po 
budzającym i zmniejszającym 
łaknienie:

„Leki te, obniżając samokry 
tycyzm kierowców i powodu­
jąc niepokój ruchowy, oczy­
wiście upośledzają sprawność 
psychofizyczną; w pierwszym 
rzędzie chodzi tu o Phenmetra 
zin, Psychedrin, Bitalin, a na­
wet o kofeinę. Ustępowanie 
działania tych leków przyjmu 
jący je odczuwają jako osła­
bienie, a nawet depresję; ten 
typ działania szybko prowadzi 
do lekomanii, stosowania nad 
miernych dawek, a pośrednio 
wprost do wypadków drogo­
wych”.

W 1964 roku niemiecka Izba 
Lekarska wydała orzeczenie 
w którym obok wymienionych 
już środków określiła jeszcze 
siedem grup leków ogranicza­
jących sprawność kierowania 
pojazdami. M. in. chodzi o 
środki:

• stosowane do narkozy;
• używane przy leczeniu pa 

daczki;
• obniżające ciśnienie krwi;
• rozluźniające mięśnie;
• stosowane przeciw choro­

bie lokomocyjnej, gdyż 
mogą powodować sen­
ność:

• uspokajające i nasenne.

♦) Biuletyn Informacyjny nr 8 
z 1967 roku. 

wi o wspomnieniach, a więc 
nie o literackiej fikcji, lecz o 
faktach autentycznych.

■ Aby ustrzec wszystkich przy 
gotowujących się do wzięcia 
udziału w konkursie przed po 
pełnieniem błędów, jeszcze raz 
przypominamy najważniejsze, 
sformułowania regulaminu 
konkursowego.

Konkurs nasz dotyczy:
1. wspomnień z okresu wyz­

walania Poznania i Wielkopol­
ski przez Armię 
Radziecką, do 
tyczących zwła 
szcza współ­
działania lud­
ności naszego 
regionu z tą ar­
mią i rodzenia 
się przyjaźni 
polsko - radziec 
kiej;

2. oryginal­
nych zdjęć i dokumentów z 
okresu wyzwalania (np. za­
świadczenia, listy) wraz z opi­
sem okoliczności, których doty 
czą.

Są to więc dwa niezależne 
od siebie konkursy. Wystarczy 
wziąć udział w jednym z nich, 
by móc pretendować do nagro 
dy. Niektóre z nadesłanych 
wspomnień zaopatrzono także 
w zdjęcia z 1945 r., wszakże 
bez opisu okoliczności, jakich 
dotyczą. Te prace będą mogły 
brać udział jedynie w konkur 
sie na wspomnienia, choć być 
może jury weźmie pod uwagę 
fakt dołączenia materiału ilu­
stracyjnego jako element pod­
noszący walory pracy.

W konkursach może wziąć 
udział każdy, kto nadeśle pod 
adresem redakcji „Głosu Wiel 
kopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 w terminie 
do 31 stycznia 1970 r. pracę od 
powiadającą przedstawionym 
wyżej założeniom. Objętość 
jest dowolna. Teksty nigdzie 
dotąd nie publikowane można 
nadsyłać zarówno w maszyno­
pisach, jak i w czytelnych rę­
kopisach. Suma nagród w kon 
kursie wynosi 25 tysięcy zł.

Jest więc jeszcze czasu dość, 
by przygotowane prace spokoj 
nie doszlifować, uzupełnić (do 
tyczy to także prac już nadesła 
nych, które proponujemy ode­
brać tym autorom, którzy 
obecnie zorientują się, iż nie 
spełnili najważniejszych wy­
mogów konkursu). Przypomina 
my także o ważnej sprawie: 
piszcie swoje wspomnienia w 
sposób jak najbardziej osobis­
ty, szczerze, prosto, nasycając 
je możliwie obficie faktami z 
okresu wyzwalania i współ­
działania z Armią Radziecką. 
Piszcie o tym, w czym sami 
uczestniczyliście bądź czego by 
liście świadkami, (ms)

Oczywiście nikt nie będzie 
przed jazdą zażywał środków 
nasennych. Rzecz jednak w 
tym, że niektóre leki z tej gru 
py zażyte wieczorem działają 
jeszcze następnego dnia, co 
przejawia się — potocznie mó 
wiąc — w oszołomieniu. (Są 
tacy, którzy pozbywają się go 
stosując środki... pobudzające, 
o których była już mowa).

A tak popularne środki prze 
ciwbólowe (tabletki z krzyży 
kiem, Pabialgina, Aspiryna 
itp.)?

Pigułka wrogiem kierowcy

— Również i te leki stoso­
wane w wyższych dawkach 
upośledzają sprawność kierów 
cy — mówi specjalista w za­
kresie chemii toksykologicz­
nej, dr Witold Manikowski z 
Zakładu Medycyny Sądowej 
AM w Poznaniu. — Trzeba je­
dnak dodać, że reakcje orga­
nizmów na leki są zróżnicowa 
ne. U jednego opóźnienie re­
akcji psychicznej może nastą 
pić po zażyciu 6 tabletek „Pa 
bialginy”, podczas gdy u in­
nego już po 2 tabletkach.

Szczególnie niebezpieczne 
dla sprawności psychofizycz­
nej jest użycie leków (należą 
cych do wymienionych grup) 
po raz pierwszy (nie sposób 
bowiem dokładnie przewi­
dzieć jak zareaguje organizm) 
lub w okresie kumulowania 
się dawek. Nakłada to na le­
karza przepisującego lek — 
obowiązek uprzedzenia pacjen 
ta, że we wstępnym okresie sto 
sowania tego leku nie może

TWP — uniwersytet 
dla 5 milionów

O tym, że u podstaw wszel 
kiego rozwoju i postępu 
leży oświata — nie ule­

gało najmniejszej wątpliwości 
już od pierwszych chwil po­
wstania ludowego państwa. 
Toteż hasło „Polska krajem lu­
dzi kształcących się” rozległo 
się od Bałtyku po Tatry, od 
Bugu do Odry.

Oświata, wiadomo, to szko­
ły najrozmaitszego typu, c*d 
podstawowych do wyższych u- 
czelni, ale nie tylko. Jest jesz­
cze oświata pozaszkolna mają­
ca nieco inne cele, inny zasięg, 
inne formy pracy. Jednym z 
jej członków jest organizacja 
społeczna — Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej. Do wsi i 
miasteczek, do ludzi spragnio­
nych wiedzy, mimo odległości 
dzielących od dużych ośrodków 
miejskich, docierają prelegen­
ci TWP.

Garść Informacji
TWP w 1970 r. obchodzić bę­

dzie 20-lecie swego istnienia. 
Trzeba przyznać, że ma ono na 
swym koncie imponujący do­
robek. Organizuje 130 tys. od­
czytów w roku, których słucha 
5 min. ludzi ze wsi i małych 
miast, a więc statystycznie co 
szósty Polak; prowadzi 3300 
Uniwersytetów Powszechnych 
dla blisko 115 tys. osób, uniwer 
sytetów, które nie dają żad­
nych dyplomów uprawniają­
cych do objęcia wyższego sta­
nowiska, żadnych tytułów, ale 
rzetelną porcję wiedzy; 200 stu 
diów oświatowych i 700 kur­
sów języków obcych. W jesien­
ne i zimowe wieczory — do klu 
bu, świetlicy, czy nawet do źle 
ogrzanej remizy strażackiej — 
przychodzą młodzi i starsi, aby 
poszerzyć i odświeżyć swe wia­
domości.

A kim są ludzie, którzy idą 
naprzeciw temu zamówieniu 
społecznemu, którzy realizują 
szczytne hasło upowszechnia­
nia wiedzy? Jest ich 25 tysię­
cy. 70 proc, tych prelegentów 
rekrutuje się spośród inteligen 
cji powiatowej: nauczyciele, 
prawnicy, lekarze, inżyniero­
wie, technicy, ekonomiści — 
z wyższym wykształceniem. 
Wśród osób ze średnim wy­
kształceniem przeważają fel­
czerzy. pielęgniarki, milicjanci.

Większość odczytów poświę­
cona jest aktualnym zagadnie­
niom społeczno-politycznym, 
prawno-socjologicznym, histo­
rycznym i medycznym. Jak 
twierdzą instruktorzy z ZG 
TWP — słuchacze wiejscy bar­
dzo chętnie dyskutują z pre­
legentami, zadają mnóstwo py 
tań, ciekawi są, co na dany te­
mat mówi sie w szerokim świe 
cie. Wiedza bowiem to nie tyl 

prowadzić pojazdu mechanicz 
nego. Lekarz powinien także 
uprzedzić pacjenta, że spoży­
cie nawet minimalnej ilości 
alkoholu wzmaga działanie le­
ku (zachodzi również zjawis­
ko odwrotne: lek może potę­
gować działanie alkoholu) i w 
rezultacie w znacznym stop­
niu ogranicza zdolność kiero­
wania pojazdami...

Zdaniem niżej podpisanego 
profilaktyczne - uświadamia 
jąca działalność służby zdro­
wia w tym zakresie bardzo 

odbiega od ideału. Prawda, że 
dział toksykologii, który zaj­
muje się wpływem leków na 
sprawność psychofizyczną kie 
rowcy — jest jeszcze niedość 
rozwinięty, ale przecież wie­
my już dostatecznie dużo, by 
móc ostrzegać: kierowco, c- 
strożnie z lekami! Służbę 
zdrowia należałoby nadto zo­
bowiązać do tego, by przepro 
wadzając wywiady z osobami 
podejrzanymi o spowodowa­
nie wypadków brała również 
pod uwagę kwestię leków. O- 
tóż formularz pn. „Protokół 
pobierania krwi” zawiera m. 
in. rubrykę „badany podaje, 
że nie cierpi na schorzenia u- 
kładowe”. Jeśli jest inaczej 
lekarz zwykle przekreśla sło­
wo „nie” i wpisuje nazwę cho 
roby. Nie podaje natomiast 
czy badany w związku z tą 
chorobą zażywa leki i jakie 
A przecież odpowiednia 
wzmianka na ten temat mo. 

ko pewien zapas wiadomości, 
to również inspiracja do dal­
szych poszukiwań, to równo­
cześnie wyższa kultura myśle­
nia i bycia, kształtowanie opi­
nii — a więc wartości o dużym 
znaczeniu społecznym.

P3any na przyszłość
Rośnie zapotrzebowanie na 

wiedzę, wiedzę na miarę po­
trzeb nowoczesnej gospodarki. 
TWP stara się dotrzymać kro­
ku temu zapotrzebowaniu w 
swoich planach na przyszłość. 
Rozszerza zasięg oddziaływa­
nia, wzbogaca tematykę i me­
tody pracy.

Ale cokolwiek się w tej ma­
terii ma przedsięwziąć, na 
pierwszy plan wysuwa się spra 
wa kadr, ludzi — merytorycz­
nie przygotowanych i o popu­
laryzatorskich umiejętnościach.

„Nieocenionym sojusznikiem 
TWP może się okazać inteli­
gencja skupiona we wsiach i 
małych miastach, a więc tam, 
gdzie występują najwyraźniej 
potrzeby społeczne oświatowe­
go działania” — powiedział wi­
ceprezes ZG TWP, Antoni 
Włodarczyk.

Kuźnią przygotowującą pre­
legentów spośród lokalnej inte 
ligencji są kluby Wiedzy i 
Myśli. Kluby, powiązane z naj 
bliższymi ośrodkami nauki — 
z wyższymi uczelniami, redak­
cjami naukowymi radia i tele­
wizji, z czasopismami społecz­
no-kulturalnymi, wydawnic­
twami popularno naukowymi 
— wnoszą do swoich środowisk 
intelektualne ożywienie. Ogni­
wem łączącym mogą stać się 
koła TWP na wyższych uczel­
niach. Zarząd wojewódzki 
TWP w Łodzi podjął inicjaty­
wę powołania do życia Między 
uczelnianej Szkoły Młodych 
Lektorów. Jeżeli łódzkie do­
świadczenia okażą się pozytyw 
ne, ZG TWP będzie je upo­
wszechniał w całym kraju.

Najbliższym zadaniem TWP 
będzie zapoznawanie społeczeń 
stwa z postępowymi tradycja­
mi naszego .narodu, populary­
zowanie najnowszej historii, 
zagadnień dotyczących rozwo­
ju ustroju socjalistycznego; da­
lej — informacje o najnow­
szych osiągnięciach w nauce, 
technice i sztuce, oraz skupie­
nie uwagi na poszczególnych 
regionach, ich perspektywach, 
wyrównywaniu ich poziomu 
kulturalnego i umysłowego.

Nigdy chyba w Polsce nie 
było tak sprzyjającego klimatu

Dokończenie na str. 4
ST. ORZEŁOWSKA

głąby w niejednym przypad­
ku skierować postępowanie 
karne na inne tory**). W su­
mie natomiast takie wzmian­
ki o stosowaniu leków pozwo 
liłyby w przybliżeniu okre­
ślić rozmiary zjawiska polega 
jącego na powodowaniu wy­
padków przez kierowców uży 
wających lub nadużywają- 
jących leków. Obecną sytua­
cję w tym zakresie można u- 
znać za paradoksalną.

Otóż prasa codzienna infor­
muje, że w Polsce co roku spo 

życie leków zwiększa się o 10 
procent. I tak np. rocznie zu­
żywamy blisko miliard table­
tek z krzyżykiem. Spożycie 
„Elenium” w ostatnich 5 la­
tach wzrosło natomiast 
10-krotnie, przy czym obecnie 
utrzymuje się na poziomie 130 
min tabletek rocznie. Lekoma 
nia jest więc niezbitym fak­
tem. Nie chce się wierzyć, by 
nie ulegali jej również kie­
rowcy. Nie ulega zaś wątpli­
wości, że ich zdolność da pro­
wadzenia pojazdów zmniejsza 
się w wyniku nie tylko nad­
używania leków, ale również

♦*) Oczywiście chodzi o ujaw­
nienie najistotniejszej przyczyny 
wypadku, a nie o umarzanie po­
stępowania. Wydaje się, że win­
na tu obowiązywać zasada: przy­
jęcie leku upośledzającego spraw 
ność psychiczną ' kierowcy nie 
zdejmuje z niego pełnej odpowie 
dzialności za przestrzeganie prze­
pisów ruchu drogowego.

Oddaniem do użytku elektrociepłowni w młodym mieście 
Eiektronai zakończono realizację planu elektryfikacji Litwy. 
Moc tej elektrowni jest 25-krotnie większa od mocy wszystkich 
elektrowni litewskich w okresie przedwojennym. Na zdjęciu: 
nocny widok Państwowej Okręgowej Elektrowni w Eiektronai.

CAF — TASS

Pasażerskie perspektywy 1970

Pociągiem, autobusem 
samolotem

W trudnych, zimowych wa­
runkach kolejarze walczą o u- 
trzymanie sprawnej komunia 
kacji pasażerskiej. W zeszłym 
roku skorzystało z niej 1 mi­
liard 24 miliony osób, tzn., że 
statystyczny Polak podróżo­
wał koleją średnio 33 razy w 
ciągu roku. Świadczy to bar­
dzo wymownie o wciąż wiel­
kiej roli PKP, w przewozach 
pasażerów, mimo, że równo­
cześnie coraz większego zna­
czenia nabiera komunikacja 
autobusowa. Oblicza się, że 
w br. frekwencja w pociągach 
zwiększy się o dalsze 13 min 
osób. Czy w tej sytuacji mo­
żemy oczekiwać jakiejkol­
wiek poprawy warunków po­
dróży?

NOWY TABOR DLA PKP
Za wcześnie jeszcze na ra­

dykalne zmiany na lepsze. Mo 
dernizacja PKP prowadzona 
na coraz większą skalę przy­
niesie efekty dopiero za kilka 
lat. Jednakże już w br. od­
czujemy nieznaczną poprawę. 
Spowoduje ją wymiana tabo­
ru. I tak z ruchu, w miejsce 
wycofanych ok. 330 starych 1 
wysłużonych, wprowadzi się 
ok. 430 wagonów nowoczes­
nych, wygodnych i pojem­
nych. Na dostawy te złoży się 
także 48 popularnych „piętru 
sów”, zakupionych w NRD o- 
raz 47 trójczłonowych zespo­
łów elektrycznych, które za­
silą najbardziej zatłoczone li­
nie podmiejskie i lokalne.

Przy okazji warto też do- 

używanią terapeutycznego le­
ków.

Paradoks polega na tym, że 
właśnie w takiej sytuacji trud 
no wymienić choćby kilka wy 
padków, które powstały w 
związku z użyciem przez kie­
rowcę leku. Z oficjalnych sta 
tystyk wynika, że tego rodzą 
ju wypadków nie ma!

Czym to tłumaczyć? W ar­
kuszach sprawozdawczych wy 
odrębniono. wiele przyczyn 
wypadków (nadmierna szyb­
kość, pijaństwo, błędy prze­
chodniów itd., itd.), nie ma na 
tomiast rubryki: „użycie lub 
nadużycie leku”. Być może 
wypadki powstałe na tym tle 
znalazły się więc w rubryce 
„inne przyczyny”. Drugi man 
kament systemu sprawozdaw 
czości polega na rejestracji w 
myśl zasady: 1 wypadek — 1 
przyczyna, choć w rzeczywis­
tości może być ich kilka.

Przykładowo: pacjent zaży­
wający lekarstwa z powodu 
dychawicy oskrzelowej był 
tak zdenerwowany, że iadąc 
motocyklem nie pozwalał się 
nikomu wyprzedzić, rozwinął 
nadmierną szybkość i potrą­
cił rowerzystę. Według stoso­
wanych kryteriów podziału 
wypadków przyczynę opisane 
go zdarzenia stanowi tylko 
nadmierna szybkość. Praprzy 
czyna wypadku — użycie le­
ku — pozostaje poza ewiden­
cją. Dlatego właśnie tak istot 
ne znaczenie — dla poznania 
rozmiarów zagrożenia powo­
dowanego przez kierowców 
używających leków — miało­
by postulowane wyżej postę­
powanie personelu medyczne­
go przy pobieraniu krwi.

MICHAŁ ŁUCZAK 

dać, że w ub, roku po raź 
pierwszy od wielu lat wyko­
nano w stu procentach plan 
dostaw wagonów osobowych. 
Tym samym PKP wzbogaciły 
się o ok. 340 nowych jedno­
stek do przewozu podróżnych. 
Pomimo zeszłorocznych do­
staw, jak również nienajgor-; 
szych perspektyw na 1970 r., 
kolej nadal odczuwać będzie 
dotkliwy brak jeszcze ponad 
400 wagonów osobowych.

W związku z robotami in­
westycyjnymi, prowadzonymi 
na bardzo wielu liniach, zde­
cydowano się, w imię popra­
wy regularności kursowania 
pociągów, przedłużyć ich czas 
jazdy. Tak więc na wielu tra 
sach w br. podróżować będzie 
my jeszcze wolniej, ale miej- 
my nadzieję, że punktualniej.

AMATORZY AUTOBUSOWEJ 
KOMUNIKACJI

Nieco lepsze perspektywy 
mają pasażerowie autobusów. 
W 1969 r. PKS przewiozła 1 
mld 255 min osób, tj. o blisko 
10 proc, więcej niż w 1968 r. 
Przewiduje się, że również w 
tym roku rzesza amatorów ko 
munikacji samochodowej bę­
dzie szybko wzrastać: do co 
najmniej 1 mld 371 min po­
dróżnych.

Tak się jednak szczęśliwie 
złożyło, że również dostawy, 
taboru, które wyniosły w ub. 
r. 2.870 autobusów były o 150 
sztuk większe w porównaniu 
z planami? Bieżący rok ma 
przynieść PKS-owi ok. 3.045 
nowych autobusów. Jednocze­
śnie przedsiębiorstwo ma o- 
trzymać aż 290 bardzo potrzeb 
nych przyczep autobusowych. 
Właśnie te od dawna oczeki­
wane przyczepy, dołączone do 
autobusów w porach najwięk­
szego nasilenia ruchu, powin­
ny przyczynić się do rozłado­
wania tłoku i poprawy warun 
ków dojazdu do pracy i szko­
ły.

CORAZ WIĘCEJ IŁ-18 NA 
KRAJOWYCH LINIACH

Dalszemu usprawnieniu ulec 
ma także w tym roku komu­
nikacja lotnicza. PLL „Lot” 
przewieźć mają w ruchu kra­
jowym i zagranicznym już 
blisko milion pasażerów (w 
1969 r. — 886.500). Charakte­
rystyczne, że przewozy lotni­
cze w 1970 r. będą prawdopo 
dobnie o 55 proc, wyższe w 
porównaniu z założeniami pla 
nu 5-letniego na r. 1970. 
Świadczy to o bardzo szybko 
rosnącej popularności powietrz 
nych szlaków.

W br. PLL „Lot” otrzyma­
ją samoloty „Ił-18”. Dotych­
czasowe dostawy nowych sa­
molotów pozwalają na wpro­
wadzenie „Ił-18” na wiele li­
nii krajowych, zwłaszcza la­
tem i w porach dużego nasi­
lenia ruchu. Ponadto więcej 
połączeń lotniczych otrzymają: 
Bydgoszcz i Katowice ze sto­
licą oraz Szczecin, Wrocław, 
Katowice i Rzeszów z Gdań­
skiem.

W ruchu międzynarodowym 
projektuje się uruchomienie 
nowych, bądź przedłużenie ist 
nieiących już linii. I tak sa­
moloty z żurawiem w herbie 
uo raz pierwszy lądować ma­
ja w br. w Bagdadzie. Tuni­
sie, Algierze, Maroku, Oslo i 
Madrycie. (KS)
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INWAZJA TURYSTÓW
Korespondencja własna z Włoch

Włochy pozbawione są 
właściwie bogactw na­
turalnych, ziemia tak­

że jest tutaj raczej uboga. I 
jeśli kraj ten przed pięćdzie­
sięciu jeszcze laty był bardzo 
biedny i zacofany gospodar­
czo, obecnie zaliczany już jest 
do tych lepiej prosperujących 
ekonomicznie państw Europy 
zachodniej, zawdzięcza to wła 
ściwie dwom głównym czynni 
kom. Jednym jest rozwój 
przemysłu maszynowego i e- 
nergetyki na północy, drugim 
— oczywiście turystyka.

Atrakcje kulturalne, nauko­
we i turystyczne Włoch od­
kryte zostały bardzo wcześnie. 
Początki hotelarstwa włoskie­
go sięgają np. wczesnego śred 
niowiecza. Żywym tego świa 
dectwem są jeszcze dziś w 
Rzymie hotele założone w 
XIV wieku: Albergo del Or- 
so i Albergo del Sole. W póź 
niejszych wiekach Rzym, Flo 
rencja i Wenecja stały się 
prawdziwą Mekką artystów z 
całej Europy. Zanim Paryż 
wyrobił sobie, dopiero z koń­
cem XIX wieku, pozycję mia 
sta artystów, właśnie we Wło 
szech było pierwsze światowe 
centrum sztuki przyciągające 
naukowców, artystów i miłoś­
ników sztuki. Rzym jako sie­
dziba papieży zawsze był też 
i jest nadal miastem szczegól­

SZANOWNY REDAKTORZE!
Jako były współpracownik 

„Głosu Wielkopolskiego” po­
zwalam sobie przesłać na rę­
ce Pana Redaktora kilka 
uwag w związku z artykułem 
red. Ewy Berberyusz pt.: 
„HATHA- JOGA CZYLI 
CZŁOWIEK - GUMA” („Głos 
Wielkopolski”, 10 grudnia 1969 
roku nr 293). W artykule tym 
red. Berberyusz pisze, że „Me 
cenat nad spotkaniem sprawo 
wała redakcja pisma „Zyjmy 
Dłużej” — to znamienne, a 
główną osobą — była słynna 
i jedyna w Polsce dyplomowa 
na jogini, p. Malina Michal­
ska”.

Niestety red. Berberyusz nie 
Wspomniała w artykule ani 
słowa, że była to już XXI 
sesja KLINu czyli Klubu Lu 
dzi Interesujących poświęcona 
tematyce Hatha-Jogi.

Sesje KLINu, który jest 
swoistą mutacją kabaretu li­
terackiego albo wolnej trybu 
ny środowisk twórczych — 
mają swój rytuał, towarzys­
ką ceremonię itd. Jako promo 
tor i organizator KLINu za­
praszam osobiście na każdą 
sesję ponad 100 wytypowa­
nych osób, których zaintere­
sowania, temperament, ro­
dzaj poczucia humoru odpo­
wiadają charakterowi sesji.

Na ową np. XXI sesję 
KLINu pod hasłem „Hatha- 
joga” zaprosiłem ponąd 60 le 
karzy (w tym wielu profeso­
rów i docentów AM i PAN). 
Oczywiście osoby te poinfor­
mowane były przeze mnie o 
typie dyskusji, jaką mia­
łem sprowokować, a nawet o 
potrzebie pewnej opozycji w 
stosunku do głównego tematu 
sesji!

Każda z sesji KLINu ma 
swego mecenasa pokrywające 
go koszty imprezy i zaintere 
sowanego jej przebiegiem 
oraz wynikami dyskusji, prze

TWP — uniwersytet 
dla 5 milionów
Dokończenie ze str. 3 

dla ludzi, którzy spragnieni są 
wiedzy. Nauka stała się Chle­
bem powszednim dostępnym 
dla wszystkich, trzeba tylko 
chcieć i umieć z niego korzy­
stać. Warto w tym miejscu 
przytoczyć słowa Władysława 
Gomułki wypowiedziane na V 
Zjeździe partii: „W tym zawie 
ra się istota historycznej wię­
zi socjalizmu i nauki, jedności 
interesów klasy robotniczej i 
inteligencji, w walce o nowy 
lepszy świat, w którym zdo­
bycze geniuszu ludzkiego 
nigdy nie obrócą się przeciwko 
człowiekowi, lecz staną się po­
tężną dźwignią postępu, rozkwi 
tu i dobrobytu wszystkich na­
rodów”.

ST. ORZEŁOWSKA 

nie tłumnie odwiedzanym 
przez wiernych z pobudek re 
ligijnych. Ale na dobrą spra­
wę aż do lat pięćdziesiątych 
turystyka nie odgrywała jesz­
cze kluczowej roli w budżecie 
państwa. W okresie międzywo 
jennym napływ turystów nie 
przekraczał 4 — 5 milionów 
rocznie i dopiero w 1950 r. 
osiągnął on poziom przedwo­
jenny. Począwszy od roku 1950 
liczba turystów zaczęła jednak 
wzrastać w oszałamiającym 
wręcz tempie, o kilka milio­
nów rocznie. W 1955 r. prze­
kroczyła 10 milionów osób, w 
trzy lata później — 15 milio­
nów, w 1962 r. — 20 milio­
nów cudzoziemców. W roku 
1968 natomiast, jak podają ofi 
cjalne statystyki, odwiedziło 
Italię 28 milionów obcokrajow 
ców! Pozostawili oni tu w ho 
telach, sklepach i r. staura- 
cjach okrągłą sumę półtora mi 
liarda dolarów amerykańskich. 
I nie ma kraju, który by no­
tował równie wysoki napływ 
cudzoziemców. Nie ma też chy 
ba kraju, w którym turysty­
ka oddziaływałaby w równie 
silnym stopniu na całokształt 
życia, tak w sensie ekonomicz 
nym, jak i kulturalnym czy 
społecznym.

Na pierwszy rzut oka wy- 
daje. się, że może nawet tak 
nie jest. Cudzoziemców zbyt 

DO REDAKTORA

mów — bardzo to potrzebne, właś 
nie u nas”...

EtTOSU
Hatha

ważnie utrwalanej na taśmie. 
Tak było np. z sesją pt. „Trzy 
naście muz” (wybór 13 muz 
oraz turniej poetycki na ich 
cześć), która odbyła się pod 
patronatem redakcji pisma 
„Uroda”, albo autentyczne we 
sele na wzór Wyspiańskiego, 
któremu patronowała redak­
cja „Ty i Ja” lub KLIN z bro 
dą (patron Klub Dziennika­
rzy „Kaczka”), tzn. sesja bro 
daczy albo sesja smakoszy 
(mecenas klub SPAMu) itd. 
itd.

Pani Berberyusz pisała, że 
„Spotkania w MPiKu nie pa. 
miętają takiej frekwencji” 
(tzn. na pokazie Hatha-Jogi). 
Nieprawda!

14 sesja KLINu (z okazji 
XX-lecia „Szpilek” i urucho 
mienia Opery) przeszła do kro 
nik stołecznych jako „war­
szawski dzień szarańczy” — 
tak zatytułowała swą recenzję 
red. Kwiecińska („Trybuna 
Ludu”, 27. I. 1966). To, co dzia 
ło się wtedy w Klubie MPiK 
utrwaliła też Kronika Filmo­
wa i Telewizyjna. Do sali 
klubu np. torowaliśmy drogę 
ministrowi Motyce — kontra 
basem (vide „Przekrój” z 20. 
II. 1966). |

Podobnie tłoczno było na 3 
sesji kukieł najpopularniej- ■ 
szych postaci Warszawy i w I 
25 rocznicę „obrony cywilnej I 
Warszawy” (rok 1964). „Try-1 
buna Ludu” pisała wtedy (2— I 
3 maja 1964): „To, że KLIN 
gromadzi zawsze tłumy, że 
prawie zawsze ludzie tam do 
skonale się bawią, świadczy, 
iż organizatorzy poruszyli ja­
kąś bardzo istotną strunę, że 
utrafili w istotną potrzebę 
społeczeństwa — potrzebę roz 
rywki, łatwej, bez pompy, ma 
jacej dużo ze zwykłego spot­
kania z interesującymi znajo­
mymi”. A oto porcja krytyki 
pod adresem KLINu i wnios 
ki („Świat” — „Psychodrama” 
W. Skulska, 31 lipca 1966):

„Imprezy Klubu Ludzi’ Intere­
sujących (więcej takich instytucji 
nam trzeba) bywają mniej lub 
bardziej udane. W myśl krytyki 
tzw. twórczej wydaje Sie, że orga 
nizacja tych spotkań jest łagod­
nie mówiąc niedoskonała (...) Ale 
idea pozostaje znakomita. Ogrom 
ne zainteresowanie, jakim cieszą 
sie podobne imprezy, których naj 
większą zaletą są spotkania mię- 
dzyśrodowiskowe w erze coraz 
większej specjalizacji — jest chy 
ba dostatecznym argumentem 
..za”. Forma spotkań: połączenie 
elementu rozrywki i nauki, de­
wiza: pół żartem — pół serio, nie 
koliduje z żadnym tematem. Dal 
sze plusy: szkoła kultury, prak­
tyka występowania na scenie, 
swobodnego wypowiadania sie bez 
obowiązku wygłaszania drętwych

wielu jest w tym kraju, aby 
ktokolwiek okazywał im ja­
kieś zainteresowanie. Cały u- 
rok Włoch zresztą dla wielu 
obcokrajowców polega tu na 
tym właśnie, że można się cał 
kowicie zgubić, że można żyć 
całe miesiące i lata nikogo nie 
znając, o nic nie będąc in­
dagowany. Rzym rzeczywiście 
sprawia wrażenie, jak gdyby 
nie dostrzegał cudzoziemców. 
Niezbyt mile są tu oni np. wi 
dziani jako interesanci w u- 
rzędach. Niewiele ma się dla 
nich czasu. Zaskakuje także, 
w kraju o najwyższej liczbie 
obcokrajowców, bardzo słaba 
na ogół znajomość języków 
obcych, w poważnych nawet 
instytucjach i urzędach. Nie 
znaczy to jednak, aby turyści 
z zewnątrz nie wywierali pięt 
na na życiu miasta i kraju. 
Wprost przeciwnie — wokół 
nich de facto wszystko się tu 
koncentruje, chociaż oni wła­
śnie z reguły tego nie dostrze 
gala.

Pierwsze, co rzuca się w 
oczy w całych Włoszech, to o- 
gromna armia ludzi żyjących 
niemal wyłącznie z obsługi tu 
rystów. W Wenecji — najbar 
dziej turystycznym mieście 
świata — blisko połowa wszy 
stkich zatrudnionych pracuje 
w sektorze handlu i usług. W 
całych Włoszech 2 i pół milio

Od czasu recenzji red. Skul 
skiej KLIN nabrał już sporo 
doświadczenia organizacyjne­
go, ale w dalszym ciągu jego 
organizatorem, scenarzystą, 
inspicjentem, prezenterem i 
gospodarzem jest jeden 
człowiek; sam, bez sztabu 
współpracowników, jak np. 
tak renomowana, ale bardzo 
sympatyczna „Kariera” Gruzy 
i Fedorowicza.

Dlatego pomijanie nazwy 
KLINu w którego ramach za­
demonstrowano m. in. pokaz 
Hatha Jogi jest przykładem 
nierzetelnej informacji godzą 
cej w tzw. dobre obyczaje 
dziennikarskie.

BOGDAN DANOWICZ
PS
Na zaproszeniach (otrzymała je 
także red. Berberyusz) wyraźnie 
było napisane, że redakcja „Żyj 
my Dłużej” i klub MPiK zaprasza 
ją na XXI sesje Klubu Ludzi Inte 
resujących a nie na degustację ka 
wioru...

JESZCZE TRZEBA POCZEKAĆ
A. S. z Arciszewskiego. — Miesz­

kamy w nowych blokach przy ul. 
Arciszewskiego. W każdym z tych 
domów mieszka przynajmniej 120 
rodzin. Najbliższe zaś aparaty 
telefoniczne są przy Głogowskiej 
lub Chociszewskiego (przy Pocz­
cie). Czy istnieje możliwość szyb­
kiego podłączenia nas do sieci 
telefonicznej?

RED. — Dyrekcja Okręgowa 
Poczty i Telekomunikacji wy­
jaśniła nam, że w nowo wybudo­
wanych blokach przy ul. Arci­
szewskiego nie można obecnie insta 
lować telefonów z uwagi na zupeł 
ne przeciążenie w tym rejonie sie­
ci kablowej, zarówno magistralnej 
jak i rozdzielczej. Rozbudowa sie­
ci w tym rejonie przewidziana 
jest w przyszłej pięciolatce, tzn. w 
latach 1971—75. (2873)

STAŻ PRACY OBOWIĄZUJE
M. Sz. Szamotuły. — Syn trzy 

lata uczył się ślusarstwa w zakła­
dzie prywatnym, równocześnie u- 
częszczał do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej dla Pracujących. Czy 
po zdaniu egzaminów końcowych 
musi odbywać wstępny staż pra­
cy?

RED. — Zgodnie z artyk. 19 
ustawy z 2. 7. 1958 r. o nauce za­
wodu, przyuczeniu do określonej 
pracy oraz wstępnym stażu pracy 
— uczniowie bez względu na wiek, 
podejmujący po raz pierwszy za­
trudnienie w wyuczonym zawo­
dzie. obowiązani są do odbycia 
wstępnego stażu pracy. (2592)

WYNAGRODZENIE ZA ODZIEŻ 
I NIEWYKORZYSTANY URLOP
J. K. — Przez dłuższy czas pra­

cowałem jako pracownik fizyczny 
przy pracach melioracyjnych. Nie 
otrzymałem urlop ani też odzie­
ży ochronnej. Czy mam prawo do­
magać się wynagrodzenia za urlop 
wypoczynkowy i odzież?

RED. — Należności z tytułu za­
trudnienia przedawniają się po 

na osób znajduje obecnie za­
trudnienie w handlu.

Prawie dwa miliony osób 
pracują w rzemiośle, głównie 
artystycznym, produkującym 
właśnie z myślą o zagranicz­
nym turyście. Największe in­
westycje ostatniego dwudzie­
stolecia we Włoszech spowodo 
wane zostały potrzebami nara 
stającej turystyki. W ciągu 
dziesięciu lat podwojono licz­
bę miejsc hotelowych, kosz­
tem ponad miliarda dolarów 
zbudowano sieć autostrad ze 
słynną łączącą północ z po­
łudniem Autostradą Słońca. 
Wszystko to jednak mówi tyl 
ko o roli turystyki w ekono­
mice kraju, nie mówi nato­
miast jeszcze nic o odwrotnej 
stronie medalu — o wpływie 
turystów na życie kulturalne 
i umysłowe współczesnej Ita­
lii.

Wpływ ten tymczasem jest 
poważny, przy czym od razu 
trzeba tu dodać, że nie jest 
on bynajmniej budujący. Wy 
magania przyjezdnych obco­
krajowców w dziedzinie sztu­
ki i kultury są po prostu nie 
wielkie i wiążą się ze zrozu­
miałych względów przede 
wszystkim z masową rozryw­
ką. Miasta na głównym tury­
stycznym szlaku: Rzym. Nea­
pol, Florencja, Wenecja, z 
tych właśnie względów pozba 
wionę są niemal całkowicie 
np. artystycznego teatru. Za 
mało po prostu w Rzymie czy 
Florencji jest Włochów, jak 
twierdzi pewien znajomy 
dziennikarz, aby mogło się tu 
rozwijać normalne włoskie ży 
cie teatralne. Zjawisko to o- 
czywiście jest typowe dla 
wszystkich wielkich metro­
polii. Rzym właśnie jednak 
jest tu najlepszą ilustracją 
tej sytuacji. Tutaj właściwie 
w ogóle w porównaniu np. z 
Mediolanem. Turynem czy Ge 
nuą teatr artystyczny w ogó­
le nie istnieje.

Drugim zjawiskiem charak­
terystycznym dla centrów tu­
rystycznych są bardzo wyso­
kie, właśnie ze względu na tu 
rystów, ceny biletów na wszel 
kie imprezy kulturalne. Po­
woduje to w dużym stopniu 
zobojętnienie społeczeńst ,va 
dla spraw sztuki i kultury. Pa 
radoksalne w kraju o tak bo­
gatych i świetnych tradycjach 
oraz ogromnym rozmachu ini 
cjatyw kulturalnych o charak 
terze międzynarodowym. Wiel 
kie ożywienie ruchu artystycz 
nego we współczesnej Italii 
przejawiające się we wszy­
stkich właściwie dziedzinach 
sztuki: w plastyce na bienna­
le weneckim, w teatrze i fil­
mie. na festiwalach zlokalizo­
wanych zresztą również w 
Wenecji, także jest to tylko 
funkcja turystyki. W tym sen 
sie obraz włoskiego życia kul 
turalnego wydaje się obecnie 
skomplikowany. Z jednej stro 
ny wyznacza go ciężar gatun­
kowy wielkich światowych 
przedsięwzięć artystycznych i 
poważny wzrost autorytetu 
sztuki włoskiej na arenie mię 
dzynarodowej, z drugiej du­
że zobojętnienie dla sztuki 
właśnie wśród włoskich mas 
odbiorców.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

po trzech latach. Może zatem Pan 
dochodzić ekwiwalentu za nie wy­
korzystany (z winy zakładu pra­
cy) urlop wypoczynkowy oraz za 
odzież ochronną, której Pan nie o- 
trzymywał i zmuszony był nabywać 
ją na własny koszt. Roszczeń tych 
może Pan dochodzić przez zakła­
dową komisję rozjemczą przy za­
kładzie pracy lub — jeśli ze wzglę­
du na mały rozmiar zakładu pracy 
komisja taka nie została utworzo­
na — przez terenową komisję roz­
jemczą. Taka komisja urzęduje 
przy zarządzie branżowego związ 
ku zawodowego. (3935)

DECYDUJE 
POWIERZCHNIA POKOI

L. H. — Jesteśmy małżeństwem 
i spodziewamy się dziecka. Jaki 
przysługuje nam metraż?

RED. — Obowiązujące obecnie 
normy zaludnienia mieszkań prze 
widują na osobę od 5 do 7 me­
trów kwadratowych. Do po­
wierzchni mieszkalnej nie wlicza 
sie metrażu kuchni, korytarza, ła 
zienki itp. Przepisy natomiast nie 
określają, ile pokoi powinno po­
siadać mieszkanie w zależności od 
liczby osób. Decyduje zatem wy 
łącznie powierzchnia pokoi, a nie 
ich liczba. (3037)

DOCHODZENIA I UJAWNIENIE 
NAZWISK

Z, Z. — Zrobiłam doniesienie o 
pewnych nadużyciach. Czy orga­
nom prowadzącym dochodzenia 
wolno było ujawnić moje nazwi­
sko i wyciągnąć wnioski służbo­
we?

RED. — Do czasu ukończenia 
dochodzeń organ prowadzący do­

Jak idzie w FID-zie?
Niby przysłowiowa bagatel 

ka — igła. Tyle, że nie 
zwyczajna, a dziewiar­

ska, i nawet niedroga (1—2,50 
zł za sztukę), za to kłopotu z 
nią bez mała tyle, co z jubi­
lerską sztuką, za ciężkie pienią 
dze. Bo też produkcja to pra 
wie jubilerska, z dokładnością 
do setnych części mikrona, 
tylko że idąca zarazem... w 
dziesiątki milionów sztuk. Co 
oznacza nawet ułamkowe od­
chylenie w tolerancji maszy­
ny przy takiej masówce, nie 
trzeba nikomu tłumaczyć.

Ile jest rodzajów tych igieł? 
Tysiące. W każdej grupie, a 
jest ich pięć podstawowych, 
występuje przeciętnie 40—50 
typów igieł, w niektórych zaś 
np. przeznaczonych dla inter- 
loków (maszyn pończoszni­
czych) jest ich aż 250. Dodaj-? 
my zaś, że oprócz igieł języcz­
kowych (bo o nich tu mowa) 
przeznaczonych dla nowoczes­
nego parku maszynowego na­
szego dziewiarstwa, których 
łódzka Fabryka Igieł Dzie­
wiarskich produkuje już 17 
min sztuk rocznie, a po osiąg 
nięciu docelowej zdolności 
produkcyjnej (1973 r.) będzie 
ich dawać dwa razy tyle, wy­
twarza się tu inne „drobiazgi” 
jak wszelkiego rodzaju — 
płaszczki, selektory, biega­
cze obrączkowe i sprężynki, a 
wreszcie igły haczykowe (zani 
kająca produkcja, przeznaczo­
na dla starego parku maszyno 
wego) których ilości w niektó­
rych grupach asortymento­
wych przekraczają pół miliar­
da sztuk.

Przygotowanie produkcji no 
wego typu igły, których wraz 
z procesem unowocześniania 
się naszego dziewiarstwa i 
wprowadzaniem coraz to now­
szych maszyn, potrzeba wciąż 
więcej i więcej, zajmuje ok. 
4 miesięcy.

— Wszystko musimy robić 
sami, od oprzyrządowania po­
czynając na samej maszynie 
niekiedy kończąc. W skali świa 
towej branża nasza jest jedną 
z hermetyęzniej strzegących 
swych tajemnic zawodowych 
specjalności. Nikt takiej maszy 
ny nam nie sprzeda, a nawet 
nie pokaże produkcji. Jesteśmy 
jedyną w Polsce fabryką tego 
typu i jedną z niewielu w kra­

Tak hartuje się igła
Foto — AR

chodzenia nie powinien ujawniać 
nazwisk osób, które złożyły do­
niesienia o nadużyciach. W każ­
dym jednak przypadku nie mogą 
być z tego tytułu wyciągnięte ja­
kieś ujemne służbowe wnioski. 
Gdyby przypadkiem do tego do­
szło, powinna Pani niezwłocznie 
zwrócić się do jednostki nadrzęd­
nej nad zakładem pracy o inter­
wencję i pomoc. (3050)

PRAWO DO DODATKU 
MIESZKANIOWEGO

Maria S. — Jestem rencistką. 
Chciałabym pracować na pół eta 
tu. Czy takie wynagrodzenie spo 
woduje wstrzymanie względnie ob 
niżenie stawki przejściowego do­
datku mieszkaniowego, który o- 
becnie pobieratn?

RED. — Zgodnie z paragrafem 5 
Zarządzenia Przewodniczącego Ko 
mitetu Pracy i Płacy z 7. 8. 1965 r. 
w sprawie wypłaty ekwiwalentu 
rencistopi oraz przejściowego do­
datku mieszkaniowego osobom 
pobierającymi zasiłki, prawo do 
ekwiwalenty ustaje lub ulega za 
wieszeniu z dniem ustania lub za 
wieszenia W całości prawa do ren 
ty (Monitor/Polski Nr 43, poz. 248).

BEZ WODY

W. W. — Właściciel domu bez 
porozumienia się z nami przyłą 
czył budynek do sieci miejskiej. 
Nie pozwala nam korzystać z wo 
dy dopóki nie pokryjemy^ kosztów 
związanych z przyłączeniem. Czy 
to jest słuszne.

RED. — Lokatorzy nie maja oho 
wiązku ponoszenia kosztów przy­
łączania budynku do sieci miej­
skiej. Roboty te wchodzą w za­

jach RWPG. Istniejemy od 20 
lat, obecnie przenieśliśmy się 
do nowych pomieszczeń, nie 
przerywając ani na chwilę pro 
dukcji, której wartość jest już 
dziś dwukrotnie większa niż w 
1964 r., a wzrośnie jeszcze o 
jedną trzecią — mówi dyrektor 
Zdzisław Hennig^ Jakie zna­
czenie mamy dla choćby pow­
stającego wielkiego zakładu 
dziewiarskiego „Syntex” w Ło 
wiczu oraz całej branży dzie­
wiarskiej w Polsce, nie mam 
chyba potrzeby wspominać.

Jak długo „żyje” biegacz 
obrączkowy? Przeciętnie około 
tygodnia. A igła? Różnie, w rę 
kach dobrego majstra dziewia­
rza nawet i pół roku. Jak dłu 
go trwa okres przyuczania do 
zawodu przy produkcji igieł

W takiej masie wygląda to nawet 
jak zwykłe gwoździe

dziewiarskich? To zależy, od 
3 do 6 miesięcy. Potrzebny tu 
jest doskonały wzrok, delikat­
na dłoń (najlepiej — kobieca), 
szybki refleks i precyzja doty­
ku. Nic dziwnego, że połowę za 
łogi łódzkiej fabryki, która do 
celowo zatrudni tysiąc osób, 
stanowią kobiety. Przy bez­
pośrednim wykonawstwie pro­
cent ten wzrasta nawet do 80.

Wartość docelowego progra­
mu produkcji „FID-u” przekro 
czy, jak to już dziś widać, 115 
min zł rocznie, a co za tym 
idzie — to co robi się w „FID- 
zie” nie jest bagatelką i nikt 
tu nie robi z igły wideł.

S. H.

kres remontów kapitalnych i po 
krywane są przez administrację. 
Właściciel nie ma również prawa 
pozbywać Was wody, tak wodocią 
gowej jak i z pompy czy studni. 
Z opisaną sprawą należy się zwró 
cić do Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej prezy­
dium odpowiedniej rady narodo­
wej. (2468)

CIĄŻA I ZNALEZIENIE PRACY
A. W. — Czy to prawda, że ko­

bieta w ciąży nie może być za­
trudniona przez żaden zakład pra 
cy?

RED. — Nie ma żadnych przepi­
sów zabraniających przyjmowania 
do pracy kobiety w ciąży. Odwrót 
nie, istnieją przepisy chroniące w 
pewnym sensie takie kobiety 
przez zakaz badań ginekologicz­
nych w zakładach społecznych 
służby zdrowia. Instrukcja Mini­
stra Zdrowia nr 53/53 z 10. 7. 53 r. 
w sprawie badań ginekologicz­
nych kobiet przystępujących do 
pracy zakazuje przeprowadzania 
przez zakłady służby zdrowia ba­
dań ginekologicznych kandydatek 
do pracy. Instrukcja wyjaśnia da­
lej. że badania takie wkraczają w 
sprawy osobiste kobiety, a stwier 
dzenie ciąży, może powodować 
trudności w znalezieniu pracy.

(2726)

UTRATA PRAWA JAZDY
Kierowca — Prowadziłem samo­

chód po pijanemu. Nie spowodo­
wałem żadnego wypadku, a zabra 
no mi prawo jazdy. Proszę poin­
formować mnie czy amnestia obej 
muje tego rodzaju wykroczenia?

RED. — Przepisów amnestii nie 
stosuje sie do kar dodatkowych, 
jak zawieszenie czy utrata prawa 
prowadzenia pojazdów mechanicz 
nych. Stosownie do przepisu para 
grafu 214 rozp. z 20. 7. 1968 r. w 
sprawie ruchu na drogach publicz 
nych, właściwy do spraw komuni 
Racji organ prezydium PRN mo­
że cofnąć okres na jaki prawo 
cofnięto oraż podanie przyczyn 
cofnięcia. (2649)
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Pięściarze wielkopolscy Górnik Zabrze

u progu nowego sezonu wyjeżdża do Ameryki

Lekarz potrzebuje pomo­
cy do dziecka. Wymagane 
referencje. Zgłoszenia: dr 
Szulczewski, Mazowiecka 
11 m. .2. 17043g

KOMUNIKAT
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

Polski Związek Bokserski przeprowadził reorganizację tegorocz­
nych rozgrywek mistrzowskich. Ma to na celu dalszą mobilizację 
pięściarzy do bardziej intensywnego treningu, wyłonienia uzdolnio­
nych zawodników, wśród których pragniemy widzieć przyszłych na 
szych reprezentantów na Olimpiadzie w 1972 r.
Na podstawie wyników 1969 r„ 

które były niezadowalające, PZB

'dalekopisem,
PODHALE O KROK 

OD ZWYCIĘSTWA
W rewanżowym meczu o Puchar 

Europy w hokeju Podhale Nowy 
Targ uległo we wtorek mistrzowi 
CSRS Dukli Jihlavą 4:5 (3:0, 1:1, 
0:4).
QUECk zwycięzcą turnieju

CZTERECH SKOCZNI
Konkurs skoków narciarskich w 

Bischofshofen wygrał Raska 
(CSRS) przed R. Schmidtem 
(NRD) i Wirkolą (Norwegia).

Tegoroczny turniej czterech 
skoczni niemiecko-austriackich za 
kończył się zwycięstwem Quecka 
(NRD) przed Whrkolą (Norwegia) 
i Napalkowem (ZSRR).

Ostateczna klasyfikacja XVIII 
turnieju czterech skoczni (Oberst- 
dorf. Garmisch — Partenkirchen, 
Innsbruck, Bischofshofen): 1. 
Horst Queck (NRD) — 923,4 pkt.; 
2. Bjoern Wirkola (Norw.) — 921,6 
pkt.; 3. Gari Napalkow (ZSRR) — 
901,5 pkt.; 4. Jiri Raska (CSRS) 
— 895,2 pkt.; 5. Rainer Schmidt 
(NRD) — 890.3 pkt.; 6. RudoIF 
Hoehnl (CSRS) — 870,3 pkt.; 7. 
Anatolij Zeglanow (ZSRR) — 867,7 
pkt.; 8. Ingolf Mork (Norw.) — 
860,4 pkt.: 9. Heinz Schmidt (NRD) 
— 860,0 pkt.

KRÓLÓWNA I WAANDERS 
ZWYCIĘZCAMI 

ŁYŻWIARSKIEGO PT
Wskutek odwilży w Zakopanem 

również drugi dzień zawodów o 
Puchar Tatr w łyżwiarstwie szyb 
kim rozegrano w Nowym Targu.

Niestety, i tu były fatalne wa­
runki — silny wiatr oraz rozmię­
kły lód.

W konkurencji kobiet Puchar 
Tatr za wielobój przypadł warsza 
wiance Wandzie Król (AZS), któ­
ra wyprzedziła swe rywalki Roma 
nę Troicką (Sarmata) i Helenę Pi 
leiczyk (Olimpia).

Puchar Tatr w konkurencji męż 
czyzn wywalczył Holender Hekk 
Waanders przed swoim rodakiem 
Adri Hekmanem i Polakiem Stani 
sławem Kłotowskim (SNPTT).

Dwaj Holendrzy, którzy zalicza­
ni są do światowej czołówki, byli 
dla naszej kadry przeciwnikami 
nie do pokonania. Warto jednak 
zaznaczyć, że 14 innych Holen­
drów, którzv startowali w Pucha­
rze, a reprezentowali dobry euro 
pejski poziom, musiało w wielobo 
ju uznać wyższość 4 naszych ka-
drowiczów Kłotowskiego,
Iskrzyckiego, Wysockiego i Szan- 
dali.

TURNIEJ SZACHOWY
W TBILISI ZAKOŃCZONY

W Tbilisi zakończył sie między­
narodowy turniei szachowy o me­
moriał W. Goglidze. Pierwszym 
miejscem podzielili się dwaj sza-
chiści radzieccy 
ta Michaił Tal i 
dze. Zdobyli oni 
ptk.

Polak Jerzy 
14—15 miejsce z

— b. mistrz świa 
Buchuti Gurgenl 

w 15 partiach 10.5

Kostro podzielił 
Jugosłowianinem

Masicem. Obaj zdobyli po 5 pkt.
3:0 DLA WISŁY

W rewanżowym spotkaniu siat­
kówki żeńskiej o mistrzostwo I li 
gi ŁKS Łódź przegrał z Wisłą Kra 
ków 0:3 (6:15. 6:15. 9:15). (t)

wraz z jego wydziałami staje 
przed trudnym zadaniem popra­
wienia obecnej pozycji naszych 
bokserów w skali międzynarodo­
wej. W roku ub., co było niema­
łą sensacją, żaden z Polaków na 
mistrzostwach Europy w Buka­
reszcie nie wywalczył złotego me­
dalu. Można to częściowo uspra­
wiedliwić tym, że naszych barw 
bronili, młodzi, mniej zaawanso­
wani w pojedynkach międzynaro­
dowych zawodnicy. Rozegraliśmy 
zaledwie jedno międzypaństwowe 
spotkanie ze Szwecją na wyjeż- 
dzie. Wygraliśmy co prawda 14:6 
Lecz trzeba "zaznaczyć, że Szwecja 
nie odgryw’a w boksie tej roli, 
jaką legitymowała się przed kilku 
nastu laty. Boks w tym kraju ma 
zostać nawet skreślony z rejestru 
dyscyplin sportowych.

Przejdźmy jednak do boksu w 
Wielkopolsce. I tutaj nie mamy 
większych powodów do radości. 
Tylko wśród młodzieży możemy 
zauważyć kilku nieźle zapowiada­
jących się zawodników.

Mistrzowskie spotkania zainaugu 
rowane zostaną w lidze wojewódz­
kiej seniorów 18 bm. W tym dniu 
odbędą się następujące walki:

Mimo że piłkarze Górnika Za­
brze wybierają się na tournee do 
krajów Ameryki Południowej do­
piero w nadchodzącą sobotę, to 
oficjalne pożegnanie zespołu od­
było się w Zabrzu już 6 bm.

Ekipa Górnika wyjeżdża w pią­
tek z Zabrza do Warszawy, gdzie 
przeprowadzi trening, a w sobotę 
odleci do Kopenhagi, a po połu­
dniu uda się w dalszą podróż via 
Nowy Jork do stolicy Kolumbii. 
Bogaty.

17-osobowa ekipa' wyjeżdża pod 
kierownictwiem wiceprezesa klu­
bu Zygmunta Szarafińskiego. W 
jej skład wchodzą zawodnicy: 
Kostka, Gomola, Kuchta, Floreń- 
ski, Oślizło, Latocha, Gorgoń, Ka- 
piciński, Olek, Szołtysik, Wilczek. 
Deja, Musiałek, Lubański, Banaś, 
Szaryński i Skowronek oraz tre­
ner Michał Matyas, dr Józef Wą­
sik i kier, sekcji piłkarskiej Fran­
ciszek Gładych. (PAP)

Przygotowanie 
koszykarzy Leszna

Prosną Kalisz Stella Gniezno,
W 

do
Budowlani Poznań — Zagłębie Ko-
nin, Olimpia Poznań Sremski
Klub Sportowy i Ostrovia — So­
kół Piła. Juniorzy rozpoczną w 
tym dniu swoje pojedynki, w któ 
rych zobaczymy następujące pary: 
Prosną — Stella, Budowlani — Za-
głębie, Olimpia Sremski KS i
Ostrovia — Polonia Leszno.

Do bardziej interesujących spot 
kań dojdzie w dniu 1 lutego. Wy­
startują drużyny o mistrzostwo II 
ligi. Poznań ma w niej dwóch re­
prezentantów: Olimpię i Sokoła 
Piłę. Olimpia zaliczona do grupy 
IV będzie miała za przeciwników: 
Unię Oświęcim, Victorię Wał­
brzych, Górnika Wesoła, Broń Ra­
dom. W tym dniu Olimpia wal­
czyć będzie u siebie z oświęcim­
ską Unią. Sokół Piła znalazł się 
w grupie III. Oto jego przeciw­
nicy: Polonia Gdańsk, Mazur 
Ełk, Lublinianka i Górnik Radom. 
Pilscy pięściarze zainaugurują me-
czem w Gdańsku z Polonią.

Do spotkań o wejście do 
okręg poznański ma prawo 
czyć dwie drużyny. Jedną : 
jest zespół Zagłębia. Drugi 
zentant wyłoniony zostanie 
ro w najbliższą sobotę.

II ligi 
wyzna 
z nich 
repre- 
dopie-

1 lutego Zagłębie Konin zmierzy 
się u siebie z Wisłą Grudziądz 
wzgl. Gedanią.

W turnieju spotkań pucharo­
wych juniorów, Poznań będzie
miał za przeciwników
Szczecina, Wrocławia i 
Góry.

droży ny: 
Zielonej

PZB ustalił wysokie s 
karne za niewystawienie

sankcje
; kom-

pletnych zespołów do zawodów. 
Kluby będą m. in. karane grzyw­
ną (zależnie od klasy) kwotą od 
300 do 1000 zł. za brak zawodnika.

Obecnie trwają już zgrupowa­
nia zawodników w kilku klubach 
przed zbliżającymi sie startami 
1970 roku, (tp)

Gimnastyka wyrównawcza
Ognisko TKKF Śródmieście roz­

poczęło ćwiczenia gimnastyczne 
dla kobiet (wyrównawcze) w sali 
Liceum Ogólnokształcącego przy 
ulicy Kościuszki 17a we wtorki o 
godz. 19 i piątki o godz. 19.30. Zgło 
szenia w godzinach zajęć na sali 
gimnastycznej, (na)

+ Dnia 5 stycznia 1970 roku po długich cier­
pieniach, odszedł od nas na zawsze w 73 

roku życia, opatrzony Sakramentami św„ mój 
najdroższy, troskliwy mąż, nasz ukochany ta­
tuś, drogi brat, wujek i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW STAWNIAK 
powstaniec wlkp., b. chorąży WP, uczestnik 
I i II wojny światowej na terenie Polski, Fran­
cji i Anglii, kombatant polskiego ruchu oporu 
we Francji, odznaczony Krzyżem W7alecznych, 

Krzyżem Powst. Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 stycz- 

- • - -- — -- cmentarzu nania 1970 roku o godz. 14.45 na 
J unikowie.

W głębokim smutku 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ 

Poznań, Strzałkowo, Września.

pogrążeni 
I RODZINA 

16964g

Dnia 4 stycznia 1970 r. po krótkich cierpie­
niach, odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy tatuś i dziadek, przeżywszy lat 
64, śp.

ANTONI NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 8.45 na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Czartoria 1 m. 4. 16974g

Dnia 4 stycznia 1970 r. zmarł ceniony i su­
mienny pracownik Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania

STANISŁAW ŁĄCZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1970 r. 

o godz. 10.30 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają:
PREZES SĄDU — RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY
K116

Samodzielna pomoc, śred 
ni wiek, natychmiast po­
trzebna od godz. 11.
Marchlewskiego 50c m. 2.

16967g
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia. ul. Cześnikowska 2a 
m. 8, od godz. 16—18.

16884g
Przyjmę 2 uczniów w na 
Ukę. Najchętniej spoza 
Poznania. Warsztat Me­
chaniczny W. Zieliński, 
Poznań, ul. Junacka 27, 
tel. 670-580. 16754g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

16650g

Sprzedam wtryskarkę 100 
g automat oraz 20 g sto­
łową. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16983g
Platformy na 20 i 16 — 
tanio sprzedam. Włady­
sław Staszyk, Krobia, Ry

Wobec wielkiego powodzenia jakim się cieszy styczniowa
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA przeznaczająca dla
posiadaczy losów 11.000.000 zł — Polski Monopol Loteryjny 
uprzejmie prosi wszystkich stałych nabywców losów o jak 
najwcześniejsze ich wykupywanie.

Kolektury będą rezerwować losy tylko do 11 stycznia 
1970 roku.

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY
K9446

Ciężarowe samochody —
Mercedes 312 LP nos-
ność 7,2 t i Skoda 706 R, 
nośność 8 t, po komplet­
nym remoncie, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16902g.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ulica Kościuszki 57 telefon 594-86

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY

S HE ŁICOBSOŁSIKB
POZNAŃ. Grunwaldzka 19

do spartakiady
ramach cyklu przygotowań
Wojewódzkiej Spartakiady

Młodzieży w roku 1970 odbyło się 
w Zakopanem dwutygodniowe 
zgrupowanie reprezentacji Lesz­
na juniorów w piłce koszykowej.
Reprezentację liczącą osób
oparto w większości na zawodni­
kach leszczyńskiego MKS. która 
tak pięknie spisała' sie na ubie­
głorocznych Wojewódzkich Igrzy 
skach Młodzieży w Poznaniu. Za 
jęła ona zaszczytne I miejsce i 
zdobyła złoty medal dla Zasadni 
czej Szkoły Zawodowej nr 1, któ 
rą reprezentowała.

Podczas zgrupowania trener Ma 
rian Misiak, szczególny nacisk po 
łożył na kształtowanie wytrzyma 
łości ogólnej zawodników. Pro­
gram obejmował biegi narciarskie, 
marszobiegi w górach oraz naukę 
podstawowej techniki jazdy nar­
ciarskiej.

Zgrupowanie w Zakopanem bar 
dzo sie przydało młodym koszy 
karzom leszczyńskiego MKS-u. W 
zbliżających się rozgrywkach Li­
gi Wojewódzkiej juniorów, zespół 
ten czeka trudne zadanie utrzy­
mania I miejsca (jesienna rundę 
MKS zakończył bez poęażki). iak 
również wywalczenia jak najlep­
szej lokaty w półfinałach mi­
strzostw Polski Szkolnego Związ 
ku Sportowego, które odbędą się 
w kwietniu br. w Lesznie.

W Zakopanem na
wym : 
również

zgrupowaniu

nek. 777ppr
Silnik do samochodu 
„Wołga” — stan bardzo 
dobry — sprzedam. Fo- 
remski, Strzelno, Nowot- 

K123

Okazyjnie sprzedam 3 wil 
le wyłączone, wolne, z 
większym areałem ziemi 
(kilkanaście domów z wię 
kszymi ogrodami, nadają 
ce się na przemysł lub 
ogrodnictwo — szklarnie) 
cena kupna: 800.000.—, 
700.000,—, 620.000.—, 530.000, 
450.000,—. 300.000,— zł — 
poleca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a m. 2.

16747g

I. Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 
do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach.

2. Wiejskich rzemieślników budowlanych.
3. Kreśleń technicznych.
4. Kierowców mechaników samochodowych.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą 
niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą się 

8 w następujących terminach:o godz.
11. I. 70 dla

18. I. 70

dla25. I. 70

Kupię dom jednorodzinny 
wyłączony w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 16779g.

dla

Sam och ody

elektryków, stolarzy, cieśli, mura­
rzy. betoniarzy, metalowców, kie­
rowców, mechaników samochodo­
wych, krawców;
malarzy, fryzjerów, piekarzy, cu­
kierników, wędliniarzy;
zdunów, szklarzy, dekarzy, studnia­
rzy, kreślarzy technicznych.

K9606

kilkudnio- 
przebywała

ekipa koszykarzy lesz-
czyńskiej Polonii. (R)

Bułgarscy koszykarze 
grają w Poznaniu

Od 1 do 10 bm. przebywa w Po­
znaniu I-ligowa drużyna koszyka­
rzy Dimitrowgrad z Bułgarii. Z 
tej okazji goście bułgarscy roze­
grają kilka snotkań z poznański­
mi drużynami.

W piątek 9 bm. o godz. 20.15 Buł 
garzy spotkają się z zespołem 
AZS Poznań w sali przy ul. Młyń 
skiej. (t)

W dniu 5. I. 1970 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie nasz długoletni pracownik

HENRYK BRZEZIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­

go pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9. I. 1970 r. 

o godz. 14 na cmentarzu w Owińskach.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
Państwowej Operetki Poznańskiej.

K121

3 stycznia br. zmarła nagle nasza ukochana 
siostra, ciocia i przyjaciółka

mgr STANISŁAWA WALATYŃSKA 
wicedyrektor Pedagogicznej Biblioteki 

Wojewódzkiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 stycznia 

1970 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

16955g

o czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni 

RODZINA I PRZYJACIELE

Dnia 30 grudnia 1969 r. zmarła nasza sumien­
na i dobra koleżanka

REGINA ĆWIKLIŃSKA
z d. MARCINIAK

Cześć Jej
Pogrzeb odbył się w 

w Pobiedziskach.
Rodzinie

pamięci!
dniu 2 stycznia 1970 r.

Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA POP

ZARZĄD 
Spółdzielni Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach. 

K87

Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo, balkon, telefon, 
komfortowo urządzone — 
Osiedle Swietczewskiego 
— na 2—3-pokojowe więk 
sze, nowe budownictwo. 
Warunki korzystne. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1G752g.

Zastavę 750, sprzedam — 
stan idealny. Gintrowicz, 
Wolsztyn, ul. Sawickiej 
24. 15804g

Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda Spartak 404. ! 
Świtalski, Trzebisławki, ' 
pow. Środa, poczta Kór- ।
nik. 804p
MB

Foksterier ostrowłosy za 
ginął 6 stycznia, okolicy 
ul. Wyspiańskiego. Zwrot 
wynagrodzę. Nowak, Wys 
piańskiego 16. 17054g

W dniu 30. XII. 69 r. o
godz. 
sie 64 
skiej,

20.30 przy autobu- 
na ul. Grochow- 

uległa wypadkowi
12-letnia dziewczynka. O- 
soby, które widziały wy­
padek i udzieliły pomo­
cy, proszone są o natych­
miastowe skontaktowanie 
się z ojcem dziecka. Cal- 
bera io m. 5, w godz. 
popołudniowych. 17016g

Zawiadamiam, że dnia 3 stycznia 1970 r. zmar­
ła nagle w ofiarnej służbie zdrowia, najdroższa, 
jedyna córka, skarb mój i słońce mego życia, 
lat 39, śp.

JANINA EGGERT
dr med., ordynator Szpitala w Ciborzu

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w Po­
znaniu w piątek, dnia 9 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Długa 12.

Z bólem serca stroskani
MATKA Z RODZINĄ

I NARZECZONY
16913g

+ Dnia 7 stycznia 1970 r. zmarła w Poznaniu, 
przeżywszy lat 83

JANINA z MIECZKOWSKICH
KAZIMIERZOWA NOWAKOWSKA

Msza św. żałobna zostanie odprawiona przy 
trumnie Zmarłej w sobotę, dnia 10 stycznia br. 
o godz. 9 w kościele św. Wojciecha w Poznaniu, 
na Wzgórzu św. Wojciecha. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 12.45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Sporna 1. 17076g

+ W dniu 3 stycznia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św„ w 63 roku życia, nasz najdroższy 
mąż, brat, kuzyn i wujek, śp.

ZYGMUNT PRZYBYLSKI
cukiernik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim żalu pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Jutrzenki 2 m. 14. 16852g

+ Dnia 3 stycznia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, zięć, przeżywszy lat 64

MIECZYSŁAW BŁASZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, 

SYNOWA, ZIEC. WNUCZKA
I TEŚCIOWA

Poznań. Czesława 15 m. 11. 17018g

s,fp. ANNA ŻYCHLIŃSKA
z Gorazdowa,

opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 4 
stycznia 1970 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek, dnia 8 bm. o godz. 18 w kościele OO 
Dominikanów.

Pogrzeb w piątek, dnia 9 bm. o godz. 9.20 na 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

169852

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
lub ponad

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH”
K104

Oddam w dzierżawę, na 
pracownię, dom cały wol
ny 70 m!, przy przy-
Stanku Miejskiej Komuni­
kacji. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16199g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we. welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

16165g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16135g

Kołdry wykonuję, przera
biam 
wełny, 
rzyn -

z puchu, pierza, 
Przeróbki z pie- 

- szybko, solidnie.
Pracownia Kołder — Po­
znań, Niecała 8, przy 
Szpitalu H. Święcickiego. 

16676g

+ Dnia 5 stycznia br. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój ukochany mąż, ojciec, brat 

i wujek, śp.

mgr WŁADYSŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 14.30 z kościoła św. Rocha w Krotoszy­
nie.

W głębokim żalu pogrążona

17033S

+ Dnia 6 stycznia 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 75, mój najdroższy i niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 19.30 z domu żałoby w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE
I WNUKI

Pobiedziska, ul. Kaczyńska 11. 17013g

tDnia 4 stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia

MARIANNA TOMCZAK
z domu JAZIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

CÓRKI Z
Dzierżyńskiego 251 m. 23.

dnia 9 bm. 
na Juniko-

RODZINĄ
16868g

tDnia 2 stycznia 1970 r. zmarła po krótkiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza ofiarna, dobra i kochana ciocia 
1 kuzynka, śp. .

JANINA LECHNICKA
ur. w Serebryszczach, Ziemi Chełmińskiej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu
bm. o godz. 10 w kościele OO Franciszkanów, 

po czym nastąpi pogrzeb o godz. 14.15 na Juni-
8

kowie,

169842

o czym z żalem zawiadamiają 
RODZINA I PRZYJACIELE

+ Dnia 5 stycznia 1970 r. zasnął w Bogu, uko­
chany mąż, drogi brat, szwagier, wujek 

i przyjaciel, śp.

KSAWERY MIERKIEWICZ
inżynier rolnictwa,

urodzony 3. XII. 1907 r. w Kościanie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 9 w Pucku, woj. gdańskie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Puck, ul. Przebendowskiego 13. 17023g

+ Dnia 4 stycznia 1970 r. zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 60, opatrzony 

Sakramentami św„ mój najdroższy, troskliwy 
mąż, ukochany, najlepszy ojciec, dziadek, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

inż. arch. MAKSYMILIAN 
JAZBOR

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI Z WNUCZKAMI 

oraz RODZINA
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Z Gniezna Przyszła 5-latka Sty czań W laóia

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
catus diaboli”; OPEHA — g. 19 
„Jezioro łabędzie”; OPERETKA 
— K- 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Guignol 
w tarapatach”.

KINA
W’ WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „W pełnym 
słońcu”; KOŚCIAN: „Imiona mi­
łości” i „Szalony koń”; LESZNO: 
„Cztery damy i as”; NOWY TO­
MYŚL: „Strzały o zmierzchu”; 
OBORNIKI: ..Bohater Dalekiego 
Wschodu” j „Kronika nurkujące­
go bombowca”; ŚREM Słonko: 
„Rozśpiewane wakacje”; ŚRODA: 
„Wielki wąż Chingachgook” i 
„Kobieta jest kobietą”; SZAMO­
TUŁY: „Każdemu swoje” i „Przy 
gody Tomka Sawyera”; WĄGRO 
WIEC: „Kowboju do dzieła”; 
WRZEŚNIA: „Zemsta hajduków” 
i „Wyzwanie dla Robin łlooda”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia: Ghana, Nige­
ria, Kamerun, bahomej”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM 11 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 Dla kl. 111—IV: „Kłapo- 
uchy obchodzi urodziny” — słu­
chowisko; 9.20 W rytmie walca; 
9.3o Muzyka polska; 10.05 „Opo­
wieść o człowieku, który wspa­
niale udawał dym” — fragment 
opow.; 10.25 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artystycznym; 10.50 
Dr Żabiński przed mikrofonem; 
11 Dla kl. VII; „Damm, znaczy 
grobla” — gawęda; 11.25 Koncert 
Ork. Łódzkiej Rozgłośni PR; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Z różnych regionów Polski 
gra i śpiewa Zespół Ludowy PR; 
13.4o „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Wiersze M. Kaloty-Szymańskiej; 
14.10 Maurice Ravel: Suita orkie­
strowa; „Moja matka gęś”; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Z twórczości wielkich mistrzów; 
16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 To i owo na „bitowo”; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Z księ 
garskiej lady; 19.30 Kwadrans mu 
zyczny Karola Stromengera; 19.45 
Spotkanie z Zespołem „Modern 
Jazz Quartet”; 20.25 Rytmy Karna 
wału; 21 Aud. dokument, pt.: 
„Przed ofensywą”; 21.30 Pajna- 
sik; 22 Śpiewa Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 22.15 Z cyklu: „Wszystkie 
Sonaty fortepianowe Ludwika van 
Beethovena”; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Konc. życzeń od Polonii Zagranicz 
nej dla rodzin w kraju; 0.30 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20, 23. 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MIIz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy — w oprać. Jerzego 
Kowalskiego; 9 Koncert poranny; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych: 9.45 Koncert rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
PR; 10.25 „Hervór i bracia” — 
fragm. pow.; 10.45 Panorama słyń 
nych orkiestr; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Grają zespoły 
T. Franki i B. Hardego: 13.40 
„Nieostygłe ślady” — relacja Mo 
niki Warneńskiej; 14.07 Graj mu­
zyko. graj od ucha... — w wyk. 
Zespołów Regionalnych; 14.25 Tur 
niej gitarzystów; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 W kręgu muzyki ro­
mantycznej: 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Radiowy Klub Polskiej Mu­
zyki Młodzieżowej: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Jan Sibelius: Poe­
mat Symfoniczny „Córka Poh- 
joli”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze. świa­
ta nauki; 19.17 Muzyczne migawki 
filmowe: 19.30 Książki, które na 
was czekają; 20 „Gawędy z dzie­
jów muzyki”; 20.25 Wiersze A. 
Mickiewicza; 20.45 „Powroty do 
źródeł”: 21.15 Aud. z cyklu: „Ope 
ry w przekroju” — „Casanova” 
Ludomira Różyckiego; 22,30 Do 
tańca zapraszają orkiestry; 23.15 
Horyzonty muzyki — audycja po 
święcona muzyce współczesnej i 
jej problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Przypominamy...; 17.30 „Ka­
mień co sie toczy” — ode. 25 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 14 lekcja jeżyka rosyjskiego 
— dla zaawansowanych: 18.20 Pod 
znakiem żółwia i Frenda; 18.45 
Nieznane o znanych: 19.15 Festi­
wal jazzowy w Nowym Orleanie; 
19.35 Pod szafirowa igłą; 20 Lek­
tury, lektury...; 20.15 Z prywatnej 
płytoteki; 20.35 O Ani i o innych 
— opowiada Edward Fiszer: 20.50 
Gdzie jest przebój?; 21.15 Karna­
wał dla babci: 21.40 Album poezji 
miłosnej — „Twoje oczy. rece. sto 
py”; 21.50 Ottorino Respighi — 
Dawne tańce i arie na lutnię; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Ogniem i mieczem”; 22.45 Karna 
wał dla nastolatków; 23 Głos poe­
ty — Tadeusz Różewicz; 23.05 Dzie 
ła i twórcy — Fr. Liszt; 23.50 Spie 
wa Bobby Solo.
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Co przyniesie rok 1970?
Jaki będzie rozpoczynający się rok 1970? Co przyniesie 

gospodarce i mieszkańcom Grodu Lecha? Odpowiedź na te 
pytania dała ostatnia w ubiegłym roku sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Gnieźnie, która uchwaliła plan gospodarczy 
i budżet na rok bieżący.
Plan zakłada powszechną 

oszczędność w gospodarowaniu 
posiadanymi środkami. Produk 
cja towarowa przedsiębiorstw 
i jednostek podległych MRN 
winna wzrosnąć o blisko 6 
proc, przy dotychczasowym 
stanie zatrudnienia. W przed­
siębiorstwach kluczowych za­
kłada się wzrost wartości ogól­
nej produkcji towarowej o 7,8 
proc, przy wzroście zatrudnie­
nia o 3,5 proc. Wartość pro­
dukcji towarowej przekroczy 
w bieżącym roku miliard zło-

Nowa rasa 
bydła mięsnego

W drodze skomplikowanego 
krzyżowania bydła ras fryzyj 
sko-holsztyńskiej, Hereford i 
Szwyc, w Kanadzie wyhodo­
wana została nowa rasa nazwa 
na Konwerter.

Doświadczenia przeprowa­
dzone pod kontrolą organów 
kanadyjskiej federalnej in­
spekcji wykazały, że w pew­
nych przypadkach bydło Kon 
werter daje przyrosty wagowe 
w wysokości 1 kg na każde 
2 kg paszy, podczas gdy na 
ogół w mięsnym chowie by­
dła przyrost 1 kg osiąga się 
kosztem 8 kg paszy. W wieku 
12 miesięcy zwierzęta należą­
ce do nowej rasy ważą średnio 
514 kg, podczas gdy należące 
do rasy Charolais — 484 kg, 
za§ Hereford — 403 kg. Przy 
puszcza się, że dzięki hodowli 
bydła rasy Konwerter — bę­
dzie można znacznie obniżyć 
cenę mięsa wołowego.

Twórca nowej rasy poświę­
cił na jej wyhodowanie 12 lat.

tych. Kontynuowana będzie 
budowa Fabryki Obuwia, roz­
budowywane Zakłady Garbar­
skie, Zakłady Graficzne i Za­
kłady Stolarki Budowlanej.

Powiększy się o 180 łóżek 
Wojewódzki Szpital Chorób 
Układu Nerwowego.

Dynamiczny rozwój miasta 
a szczególnie Osiedla Tysiącle­
cia powoduje konieczność roz­
szerzenia sieci handlowej. W 
bieżącym roku oddane będą do 
użytku 2 nowe pawilony han­
dlowe na tym Osiedlu.

W dziedzinie gospodarki ko­
munalnej kontynuowane będą 
przede wszystkim wiercenia 
badawcze dla uzyskania no­
wych ujęć wody, a ponadto re­
monty kapitalne oraz budowa 
nowych ulic. Ulegnie poprawie 
oświetlenie uliczne, szczególnie 
w takich dzielnicach jak Ko- 
nikowo, Piekary i Siereszewo.

Wzrośnie liczba miejsc w

w średzkiej WTT
Sredzka Wytwórnia Tkanin 

Technicznych istnieje już wie 
le lat. „Piętą achillesową” za 
kładu jest transport wewnętrz 
ny, który odbywa się dotych 
czas za pomocą wózków ręcz­
nych. Natomiast przewóz wy­
produkowanych towarów śród 
kami transportowymi PKS i 
PKP.

Dwa oddziały zaopatrzono 
już w nowoczesne krosna wy
produkowane w kraju 
cencji szwajcarskiej, 
pozostałe posiadają 
przestarzałe maszyny,

na li- 
jednak 
jeszcze 
utrud-

niające wzrost produkcji. Po­
ważnym problemem stały się 
oddziały pomocnicze, takie jak 
cewiarnie i skręcarnie, posia­
dające stare wyposażenie i po 
wodujące przestoje w produk 
cji. Dużym utrudnieniem jest 
także ciągły brak powierzchni 
magazynowej.

Projekt rozwoju zakładu na 
okres 1971—1975 przewiduje 
wzniesienie — jeszcze w 1970 
roku — magazynów, wymianę 
przestarzałych maszyn oraz 
stworzenie załodze lepszych 
warunków pracy, (sz)

SA

■

przedszkolach w liceach
ogólnokształcących. Na osiedlu 
Tysiąclecia oddany zostanie do 
użytku Dom Kultury Dział­
kowca. Zakończony zostanie re 
mont kapitalny Kina „Lech”. 
Księgozbiór Miejskiej Biblio­
teki Publicznej powiększy sie 
o 5 tysięcy nowych książek.

Tak więc rok 1970 będzie ro­
kiem dalszego rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego mia­
sta.

Z. K.

Gnieźnieński ZMS 
w stulecie urodzin Lenina

Obecnie jego stado liczy 
krów i 12 buhajów. (—)

Prztyczek

Wystarczy

309

jak na jedną noc
Działo się to wprawdzie 20 

grudnia 1969 roku, ale równie 
dobrze mogłoby się dziać choć 
by wczoraj. Była godzina 
0.30, gdy na dworcu w Szamo­
tułach znalazł się czytelnik 
„Głosu" wraz ze swoją 65-le- 
tnią matką, w oczekiwaniu na 
pociąg pospieszny do Pozna­
nia. "Warunki oczekiwania 
skandaliczne; poczekalnia z 
powodu remontu zamknięta. 
Jedynym pomieszczeniem, w 
którym można było czekać na 
opóźniony pociąg był bufet. 
Tak, ale odrażające wprost wa 
runki nie pozwoliły ani na 
chwilę przebywać wśród tych 
ścian. Miejsce przy piecu oku 
powali dwaj zamroczeni 
podróżni, inny stół przypra­
wiał o mdłości wydzielinami 
po jakiejś pijackiej orgii.

Wreszcie zapowiedź przy­
jazdu pociągu. Przez niezabez­
pieczone przejście z peronu I 
na peron II — pułapka w po­
staci lodu, oczywiście nie po­
sypanego piaskiem. Starsza pa 
ni (matka autora listu do na­
szej redakcji) upadła i gdyby 
nie natychmiastowa pomoc 
przygodnego podróżnego zosta 
łaby na torach.

Pociąg nadszedł bowiem 
wcześniej niż to przypuszczali 
podróżni.

Dosyć jak na jedną noc...
t.h.n.

Gnieźnieńska . organizacja 
ZMS ustaliła program obcho­
dów setnej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. Do końca lutego 
br. w wieczorowych szkołach 
aktywu oraz w kołach mło­
dych racjonalizatorów odby­
wać się będą prelekcje, poga­
danki oraz dyskusje tematycz­
nie związane z życiem 4i dzia­
łalnością Lenina. Na kwiecień 
przygotowuje się sesję nauko­
wą na temat: „Zycie i twór­
czość W. I. Lenina”. Dzień 22 
kwietnia będzie dla gnieźnień 
skiej organizacji ZMS dniem 
mundurowym. Koła przy zakła 
dach pracy podejmą sztafetę 
czynu leninowskiego, a w 
dniach 10—22 kwietnia zosta­
ną zaciągnięte warty produk­
cyjne. W obchodach stulecia 
urodzin Lenina uczestniczyć 
będzie cała młodzież zrzeszo­
na w szeregach ZMS. (zk)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE : 
POZWALAJCIE, ABY BA
WIŁY STB ZAPAŁKAMI!

TELEWIZJA
22.35—23.40 
wtórzenie).

PIĄTEK:

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Granica cią-
gu’ cz. 9.55—10.25 — Dla
szkół (kl. VIII): „Przed katastro­
fa wrześniowa”: 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa: „Mechani-
zacja siewu”; 13.55—14.25
chanizacja 
14.25—15.30

rolnictwa
— Me- 
(powt.);

Politechnika TV
Geometria wykreślna I rok: „Po 
wierzchnie walcowe i stożkowe” 
— cz. II oraz „Przebicia i prze­
nikania powierzchni”; 16.40 —
Dziennik; 16.50 — Dla młodych
widzów „Ekran z bratkiem” — w 
programie film z serii „Thierry
Śmiałek”; 17.55 — TV Przegląd
Kulturalny: 18.10 — Nad Odrą i 
Bałtykiem: 18.40 — „Napoleon ba 
letu” z cyklu: „Balet i poezja”. 
Scenariusz — A. Bońkowska i K- 
Rudzki: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Napad na Bank
Anglii” — fab. film ang.; 21.25 
— Lektury współczesne — przed 
kamerami W. Sadowski; 21.35 — 
Film rozrywkowy; 21.50 — Tech­
nika i handel; 22.15 —■ Dziennik;

Leszczyńscy harcerze 
pomagają sokistom

Szczep harcerski Im. majora Hubali przy leszczyńskim 
węźle kolejowym zrzesza około 200 chłopców i dziewczynek. 
Wśród drużyn specjalistycznych na szczególne wyróżnienie 
zasługuje drużyna Młodzieżowej Służby Ochrony Kolei, li­
cząca blisko 30 członków. Powstała ona jesicnią 1966 roku, 
jako pierwsza na sieci PKP.

Do obowiązków młodzieżo­
wej drużyny SOK należy 
zwracanie uwagi na właściwe 
zachowanie się młodzieży na 
terenach kolejowych. Harce­
rze interweniują w iprzypad-
ku zaśmiecania
świetlicy, 
peronów.

hollu
poczekalni, 
stacyjnego,

wagonów, niszcze-
nia zieleńców lub innych u- 
rządzeń, uszkadzania wyposa­
żenia wagonów osobowych, 
zapobiegają wykroczeniom po 
rządkowym względnie wybry 
kom chuligańskim, interweniu 
ją w przypadkach zakłócenia 
spokoju publicznego lub

pierwszeństwa wywalczyła 
zdecydowanie leszczyńska dru 
żyna. Drugie miejsce zajęła 
drużyna z Krzyża, dalsze dru 
żyny z Piły i Ostrowa.

Zwycięska drużyna otrzyma 
ła proporzec przechodni Dy­
rektora OKP i Zarządu Okrę 
gu ZZK, dyplom uznania oraz 
nagrodę pieniężną w wysoko­
ści 7 000 zł na zakup namio­
tu.

MARCIN RYDLEWICZ

W całej przyrodzie w naszej sze 
rokości geograficznej wszech­
władnie panuje zima. Pięknie wy 
glqda krajobraz w śnieżnej sza­
cie. W przypadku dużych opa­
dów nawisy śniegu na gałązkach 
(okiście) stwarzają niebezpieczeń 
stwo szkód w lesie w postaci zło 
mów. Jednak gruba warstwa śnie 
gu chroni przed wymarznięciem 
oziminy na polach oraz rośliny 
dna lasu. Pokrywa śniegowa przy 
dużych mrozach utrudnia zwie­
rzynie dostęp do pokarmu - na­
leży ją więc w tym okresie nie­
przerwanie dokarmiać. W bar­
dzo trudnych warunkach znajdu­
je się ptactwo. Zakładajmy więc 
karmniki i dostarczajmy ptakom 
pokarmu. W styczniu mimo mro­
zów przypada pora godowa je­
dnego z naszych ptaków leśnych 
- krzyżodzioba świerkowego, któ 
ry jedyny wśród naszych ptaków 
wyprowadza młode w zimie. Nie 
wszystkim jest zimno, jak z tego 

wynika... (mp)
Fot. — Iringh

wszczynania 
nia gotówki 
miotów od 
czniów itp.

bójki, w/łudza- 
lub innych przed 

młodszych u- 
Często udzielają

pomocy podróżnym, zwłaszcza 
starcom, inwalidom, ułom­
nym, kobietom ciężarnym.

3-osobowe patrole działają 
w asyście funkcjonariusza 
SOK. Drużyną opiekuje się
przodownik SOK 
Grześkowiak.

Henryk

Jesienią 1968 r. Komenda 
Okręgowa SOK w Poznaniu 
wprowadziła współzawodni­
ctwo pracy między harcerski­
mi drużynami Młodzieżowymi 
SOK o tytuł najlepszej
MSOK. Ostatnio podsumowa-

! no wyniki tej
Spośród 5 didrużyn

rywalizacji.
palmę

100-tysięczna legitymacja 
KGW dla Heleny Fajczyk

Dalszej aktywizacji za wodo 
wej kobiet w rozwoju produk 
cji rolnej poświęcone było 
wspólne plenum Prezydium 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych i członkiń Wo 
jewódzkiej Rady Kół Gospo­
dyń Wiejskich, które odbyło 
się *w ubiegły wtorek w Go­
styniu. Powiat ten należy do 
czołówki powiatów, w których 
jest najwięcej kobiet-rolni- 
czek, zrzeszonych w kołach go

Politechnika (po-

9.55
niczne (kl. VIII)

Zajęcia tech- 
„Czujniki w

urządzeniach sygnalizacyjnych”; 
10.30—11.50 — „Napad na Bank 
Anglii’’ — fab. film ang.; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
(kl. II i ni lic.): „Działanie służ­
by przeciwpożarowej i ratowni­
ctwa technicznego”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
I rok: „Wzór Maclaurina” oraz 
„Reguła de L’Hospitala”; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów: „Aula — sesja ósma”, 
„Zrób to sam”; 17.50 — Kronika 
Tygodnia; 18.05 — Nie tylko dla 
pań; 18.25 — Wszechnica TV — z 
cyklu: „TV Atlas Świata — Nige­
ria”; 18.55 — Śpiewa Hanna Skar­
żanka; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Porwanie” — polski 
film TV „Przygody Pana Micha­
ła”; 20.35 — Teatr TV — Stanisła 
wa Fleszarowa-Muskat: „Tam i 
gdzie indziej”. Reż. — Julian Dzie 
dżina. Wykonawcy; aktorzy scen 
łódzkich; 21.45 — „Groźba i oca­
lenie” — program dokumentalny; 
22.35 — Dziennik; 22.55—24 — Poli 
technika ( powtórzenie).

TV zastrzega prawo do zmian.

spodyń wiejskich w stosunku 
do liezby gospodarstw rol­
nych. Właśnie z tego powiatu 
pochodzi Helena Fajczyk, 
wzorowa gospodyni z Daleszy 
na, która otrzymała podczas 
obrad plenum 100-tysięczną z 
kolei legitymację. Wstąpiła 
ona do KGW w Daleszynie, 
które już 11 lat prowadzi ak­
tywną działalność gospodar­
czą i społeczną.

Po referacie, w którym spre 
cyzowano zadania KGW na 
najbliższe lata, a także dysku 
sji, uczestnicy plenum zwie­
dzili kilka ciekawych wystaw, 
eksponowanych w gostyńskim 
Domu Hutnika, gdzie odbywa 
ły się obrady. Zainteresowanie 
kobiet wzbudziła wystawa 
pod hasłem: „Nowoczesność w
gospodarstwie domowym”,
przygotowana przy pomocy 
WZGS, a także wystawy haf­
tów regionalnych z powiatu 
śremskiego. (emp)

Śmierć pod zwałami węgla
Przy składowisku opału na te- 

renie ciepłowni- Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy ulicy Westerplatte 
w Lesznie, podczas załadunku 
miału węglowego, palacz Sylwes­
ter T. (lat 44) został nagle ude­
rzony w głowę spadająca bryłą 
zmarzniętego węgla. ponosząc 
śmierć na miejscu. Dochodzenie 
w sprawie ustalenia przyczyn wy 
padku prowadzi Prokuratura Po­
wiatowa w Lesznie, (r)

Wytnij i zachowaj

Chrońmy drzewa owocowe w zimie
Drzewa owocowe w zimie są 

narażone na wiele niebezpie­
czeństw. Mogą im zaszkodzić 
mrozy i zające, te ostatnie dla 
tego, że z trudem znajdują o 
tej porze pożywienie.

Na działanie mrozu najbar­
dziej wrażliwe są brzoskwinie 
i morele. Dlatego należy je o- 
kręcić — kto jeszcze tego nie 
uczynił — grubą warstwą sło 
my, obwiązaną powrósłem lub 
sznurkiem. Od dołu trzeba ob 
sypać drzewa ziemią przed na 
staniem mrozów, a jeślj zie­
mia jest już zmarznięta, to 
śniegiem, tak wysoko, jak tyl­
ko możliwe. W okresie naj­
silniejszych mrozów bardzo 
dobrze jest polewać wodą o-
kręcone słomą 
bowiem stanowi 
wę izolacyjną.

Młode drzewa

drzewa. Lód 
dobrą warst-

jabłoni, grusz
oraz śliw i czereśni można 
także okręcać słomą. Prawdo-
podobieństwo zmarznięcia
drzewa jest wtedy mniejsze.

Drzewa o grubych pniach i 
konarach, a więc starsze, ule­
gają tzw. zgorzelom mrozo­
wym. W czasie pogodnych dni 
pień drzewa oraz konary od 
strony południowej i południo 
wo-zachodniej nawet przy ni 
skiej temperaturze powietrza, 
nagrzewają się od promieni 
słonecznych. Drzewo w miej­
scach nagrzanych zostaje po­
budzone do wegetacji i rusza 
ją soki. Po zachodzie słońca, 
kiedy następuje spadek tempe 
ratury, nagrzane części drze­
wa nagle się oziębiają, wsku­
tek czego nąfetępuję marznięcie 
i zamierania tkanek pobudzo­
nych do życia. W wyniku tego 
martwa część kory odstaje od 
drzewa i szybko wysycha. Tyl 
ko natychmiastowa pomoc mo 
że uchronić od całkowitego zni­
szczenia zamierające części 
drzewa, korę odstającą łatwo 
poznać, obstukując lekko pień 
lub konary młdtkiem. Wydają 
one charakterystyczny głuchy 
odgłos. Korę w . miejscach, 
gdzie odstaje, należy orzybić 
małymi gwoździkami \ do drze 
wa.

Przed zgorzelą w dużym 
stopniu zapobiega bielenie pni 
i konarów drzew zwłaszcza

od południa i południowego 
zachodu. Zabieg ten najlepiej 
przeprowadzić w końcu grud­
nia, a kto tego nie dokonał, 
powinien przeprowadzić w 
pierwszej dekadzie stycznia. 
Wapno do bielenia dla lep­
szej przyczepności należy po­
mieszać z klejem lub mle­
kiem.

Najskuteczniejszym zabez­
pieczeniem drzew przed zają­
cami jest ogrodzenie całego 
sadu siatką. Nie każdego jed­
nak stać na taki wydatek, a 
przy wystąpieniu wielkich za 
wiei płoty mogą być zasypane 
i zające przejdą i tak do sa­
du. Owijanie pni i dolnych ga 
łęzi korony słomą, woskowa­
nym papierem itp. w przypad 
ku sadów niskopiennych jest 
jednak niezwykle utrudnione. 
W związku z tym prowadzi 
się doświadczenia ze środkami 
chemicznymi nie trującymi 
zwierząt, a skutecznie je od­
straszającymi. Takim wypró­
bowanym środkiem jest emul 
sja naftalinowa, którą winno 
się smarować drzewa dwu­
krotnie w ciągu zimy. Emul­
sję można wykonać domowym 
sposobem. Bierzemy 1,5 1. wo 
dy, 1 kg mydła do prania lub 
mydła szarego, 90 g terpenty 
ny, 75 g naftaliny, 15 g siar­
czanu miedzi i 30 g oleju. My 

\dło i siarczan miedzi rozpusz­
cza się oddzielnie w gorącej 
wodzie, naftalinę rozpuszcza 
się w podgrzanej terpentynie. 
Następnie oba te roztwory 
mieszamy razem i dodajemy 
olej. Po ostatecznym wymie­
szaniu otrzymujemy pastę go 
tową do użycia. Jeżeli jest 
ona zbyt gęsta należy ją pod­
grzać lekko lub dolać trochę 
gorącej wody. Jeśli zwiększa­
my ogólną ilość emulsji to 
również i proporcje składni­
ków.

Zające w skali krajowej po 
wodują straty w sadach i 
szkółkach drzew owocowych 
na sumę 100 min zł rocznie.
Dlatego każde uratowane
drzewo jest cenne. Pamiętaj­
my o tym teraz w czasie zi­
my, żeby nie rozpaczać potem 
na wiosnę nad zniszczonym 
sadem.
MIECZYSŁAW POCHWICKI


